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Podpisanie traktatu rozjemczego
między Francją a Sta?ia?m 2Jed.

25 bili. zaczns ń rakiuianja z Litwa >  Kopenhadze.
„Sledm skrwawionych t u i ó w ” koło Żółkwi, szyli sensacja,
której me była. - Skazana kansypjsnia dr. Grzeszezpsfdega. 

Wielki wybuch w wagonie ita dworcu w Rzeszowie.
Krem!? utrfiijffiuje delifabiCL i pi$roq cere 

ż a d a r *  o r y g i n a l n y  m yjn ó b  f i r n y
ZWŁOKI fO&ŁA KOWALSKIEGO

TT? - * ' ‘ r- ?-? n
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Yll ćlZSZĆiWIj, t> luo.^0.' vp.S; Û iSii.Lj I 
godz. 3 popoł. przybyły do W arszawy 
zwłoki zmarłego posła polskiego w An­
gorze Kowalskiego. Zwłoki po nabo­
żeństwie zostaiią' w e  czwartek złożo­
ne w grobie rodzinnym na Powązkach.

WIELKA POŻYCZ?A ANG. DLA

(Telefonem od naszego korespondenta.)
WaiaSaWtf, o in,s;gi>. p̂ aj „.i..; 

Poznań zawarło z konsorcjum angiel 
skiem Tow. asekuracyjnych urnowe 
o zaciągnięcie pożyczki inwestycyjnej 
pół iinljoua funtów szterlingów. Doko 
naino ^finalizowania rokowań, przy- 
ozem przedstawiciele konsorcjum an­
gielskiego stwierdzili, ze stan zakładów 
to. Poznania jest wprost wzorowy.

NAUCZYCIEL WOBEC UCZNIA ZA 
STBZELIŁ SIĘ W  SANIACH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 6. lutego, (ps.) W  niezwy­

kły sposób popełnił sam obójstwo »au 
czyciel szkoły pow szechnej Alfred lur- 
masczyk. Nauczyciel ten uczestniczył w 
wycieczce saniam i ze swym uczniem. W 
drodze nagle dobył rew olw eru i strzelił 
k ilkukrotnie *  górę, poczem skierow ał 
broń w sw oją praw a skroń i śm iertel­
nie się ranił. Co było przyczyną tiapicz- 
siego sam obójstw a młodego nauczyciela, 
niewiadomo.

TAJEMNICĄ PRZEBITEGO SERCA.
(Do a rtyku łu  na str C.)

UMORZONE DOCHODZENIA r i łZ E C II f  1 W ilnie, inż. Emilowi Landsbcrgow i, O 
P. LANllSBERGOWI. I rzekom ą nieprawidłow ość w gospodarce

Warszawa 6. lutego. (Teł. G. p.) Min. | leśnej, prow adzonej przez D yrekcję wi- 
’ kom unikacji podąje, że wszczęte sw ego ' i icńśką, zostały decyzją Sąau okr. w Wił-
czaśu dochodzenia , k aT o-sadów e prze­
ciwko b. prezesowi D yrekcji kolej i w

m e umorzone z powodu braki: cccii prze­
stępstwa.

0  UJEDNOSTAJNIENIE POLIUDfKI 
SANITARNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 lutego, (ps) O b rad S  
wał w W arszawie zjazd nacziehiikółcil 
wojew. wydziałów zdrowia, w którym 
uczestniczyli przedstawiciele Min. spr. 
wewn. Zaznajomiono się z całoksztal 
tem zagadnień sanitarnych, wysIWha- 
no zamierzeń rządu w dziedzinie poli­
tyki sanitarnej i stwitirdzono, H  jedno­
lite dla całego państw a ujmowanie za­
gadnień sanitarnych postępuje szybko 
naprzód. Obradom przewodniczył Min. 
Składkowski, który podniósł kuiuecz- 
ność dalszej enargicmej akcji uelem 
aoprowaazei polskich katoni do sta­
nu odpowiadającego w zupełności wa­
runkom zdrowotnym.

   O----
NIEMA MOWY O PRZENIESIENIU 

LIGł NAR. DO WIEDNIA.
Londyn 6. lutego. (Teł. G. P.) „Dai­

ly Tel.“ stw ierdza, iż akcja  w k ierunku 
przeniesienia s»»dziby Ligi Narodów do 
Wlednła, nie odniosła żadnego skutku. 
Państw a Małej E nlen ty  zgadzają się na 
neutralizację polityczną A ustrji, n a to ­
m iast Anglja, Japon ja , Szwecja, Niemcy 
i państw a Ameryki łacińskiej ośw iadcza­
ją  się przeciwko przeniesieniu siedziby 
Ligi Narodów.

DŁUG NIEMIECKI WYNOSI i! I PÓL 
MILIARDA DOLARÓW.

N. Jo rk  6. lutego. (Teł. G. I‘ ) W pa­
ryskiej depeszy „N. York Tem psa‘1 poda­
na  jest sum a długów reparaeyjnych Nie­
miec, ustalona przez P ark era  G ilberta u» 
2.5 m iliarda dolarów.

 -o-----
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crueno-Piastowcdw nie minie
chyb a sowiecki order ,-Czei wonego Sztandaru".

ECHA SKANDALU W  PA Ń STW O W EJ KOMISJI WYBORCZEJ. — SW O ISTE POJMOW ANIE LISTU
PASTERSKIEGO

u-

Listu Pasterskiego B i-

Poniższe interesujące 
■wagi, będące wyrazem  
sw oistego poglądu na p e­
w n e zagadnienia polityki 
wyborczej, zam ieszczam y  
jako artykuł dyskusyjny.

R edakcja.
Lwów, 7 lutego, 

(s/fcm) Skandal, jakiego ub. 
wtorku było w idow nią posiedzenie 
państwo woj kom isji wyborczej,
nie przestaje zajm ować opinji pu­
blicznej. O bywatel n ie  zarażony  
rozkładem partyjnie Lwa lam ie so ­
bie głoiwę i ani ruisz nie potrafi p o ­
jąć, dlaczego partja kom unistyczna  
zyskała protekcję trzech stronnictw  
nacjonalistyczno -  praw icow ych. 
Przeciera oczy ze zdum ienia do­
w iadując się, że dzięki tej w łaśn ie  
protekcji kom uniści będą mogli 
uczestniczyć w  podziale 72 m anda­
tów  z listy państw ow ej! A oo już 
stanow i praw dziw ą zagadkę, to 
udział b. posła ks. W yrębowskiego 
w  ow ym  kurtuazyjnym  reweram- 
sie w  stronę notorycznych wrogów  
Kościoła katolickiego.

...„Jakąż w ym ów kę dla p od­
ścielania dywanu bolszewikom, 
do ,krzeseł 'kurulnych“ w  Izbie 
sejm ow ej — pisze „Kurjer Po­
ranny" — m a ten duchowny  
działacz publiczny, działający  
im ieniem  grupy, której organ 
(„W arszawianka") — bezu­
stannie przysięga na posłuszeń­
stw o dla
skupów Polskich?

Czy tego w ym agał, to naka­
zyw ał księdzu W yrębowskicm u  
List Pasterski? Czy na to w zy­
w ał katolików  do pam iętania  
przy wyborach o interesach Ko­
ścioła i  o sprawie katolickiej, 
aby w alczyli z katolikam i, sto­
jącym i przy rządzie Marszałka 
Piłsudskiego, ale aby równocze­
śnie przykładali rękę do wpro­
w adzania bolszew ików  na s e j­
m ow e krzesła państwowe?"  
Niechaj nikt nie da się w  błąd 

wprowadzić, jeżeli usłyszy w od ­
powiedzi argum enty lej m n iejw ię-  
cej treści:

...Jest politycznie racjonałne 
wprowadzenie raz wreszcie kom u­
nistów na św iatło dnia. Metodę ła ­
m ania w pływ ów  kom unistycznych  
wśród m as za pom ocą represji i 
sztucznego zapędzania w  podzie­
m ia należy uważać za błędną. L e­
galizacja parlji kom unistycznej 
ułatw i walkę z -raią d spowoduje —- 
jak to obserwować można na Za­
chodzie — bankructwo haseł Trze­
ciej M iędzynarodówki wśród sze­
rokich mas...

Argum enty pow yższe m ogą być 
słuszne lub nie. Jest to temat do 
dyskusji. W  obecnym jednak w y ­
padku nie m aią najm niejszego za ­
stosowania. Pnzoz ewentualne u-.- j 
niew ażnienie trzynastki w  pań­
stw ow ej kom isji wyborczej, nie  
unaemożliwionoby wcale kom uni­
stom  udziału w  wyborach. Pozba­
wiłoby to iich jedynie pewnej licz­
by m andatów z listy państw ow ej, 
co byłoby zrósiztą słuszną karą za 
stwierdzone, fałszow anie podpisów

BISKUPÓW. — ARGUMENTY NIE NA CZASIE. -  
WYRAŻA SW OJE ZDUMIENIE.
na tej liście. Dopiero w  św ietle te­
go stanu faktycznego ujaw nia śię  
z całą jaskrawością w łaściw a in ­
tencja przedstaw icieli Narodowej 
Demokracji, grupy p. Slrońskiego  
i Piasta: Nie m ogą zdobyć w  .przy­
szłym  Sejm ie w iększości dla s ie ­
bie, niechaj w ięc będzie to ciało  
najm niej zdolne do pozytyw nej 
pracy!

Ostatni w ybryk Endeko -  P ia-  
stcw ców  potępiła surowo nie tylko  
prasa prorządowa. Także organ 
Chuteeścijańskiej Demokracji n ie  
zaw ahał się  zaprotestować przeciw  
temu. W  artykule wstępnym  „Rze­
czypospolitej" ipoidpiisianym przez 
ks. Zygm unta K aczyńskiego czyta­
my:

...„Z najw yższem  zdum ie­
niem  dow iedzieliśm y się, że 
powstrzym ali się  od glosowania  
reprezentanci stronnictw  Naro­
dowej Dem okracji i Chrześci­
jańsko -  Narodowego, um ożli­
w iając tem sam em  przejście i

N AW ET „RZECZPOSPOLITA"

zatw ierdzenie liSsty jaw nie bol­
szewickiej".
A d a l e j :

...„NaJeży zatem bardzo ubo­
lew ać, że przedstaw iciele za­
chow aw czych obozów pali tycz 
nych  sw em  stanow iskiem  przy­
czynili się do zatwierdzenia  
kom unistycznej listy państw o­
wej.

Stanowczo, zbyt dużo w  sto ­
sunku do kom unistów  kurtu­
azji".

Reprymenda ooppaiwda łagodna. 
W prost ojcowska Nie należy się 
jednak tomu dziw ić. Mato kto roz­
praw ia chętnie o w łasnych skan­
dalach rodzinnych. I to pro foro 
externo! W prawdzie Chadecja nie 
m iała nie wspólnego z głośnem  już 
dziś zajściem  w  państw ow ej ko­
m isji wyborazej, a  inaiwet jej przed 
staw icięl b. w icem in. Kuczyński 
jedyny oddal głos sw ój za uniew a­
żnieniem  listy kom unistycznej, ale 
przecież z Piaistowcami chadza się

Od dziś 7. lutego b. r.
F A T A M O R G A N A

w  św .etla

(pierw .*y scuh.n pu.ikt. o gouz. 3 o e jj

PIERWSZY EKRAN

PARADA REKRUTÓW
W  głów. roli slynuy komik Karol u«ue, znany z tumu „Big Parude“.

IHcowe bilety w steou i wolne knrtv  wafcne sa tvlko na 1 s»nns od a .Veiei.

M m n  m ir o  r zemczaoo
między Franscą a Słanami Zj.

W aszyngton, 6 Julcgo. (Tel. G. P .) Dziś o godzinie 11 rano podse­
kretarz stanu Olds oraz ambasador francuski Claudel podpisali trak­
tat rozjemczy pom iędzy Francją i  Stanam i Zjednoczonemi.

le i! M uli on dv;ra w U r n t
TAJEMNICZY WAGON IDĄCY Z NIĘMIEC DO SOW DEPJI EKS­

PLODOW AŁ I SPŁONĄŁ.
korcspoffiUantaj.

Jedna z eksplozji była, tak silną, iż
'  ' W ' *  g o

Rzeszów, w  łutym .
W  jednym  z wagonów pociągu  

towarowego, zdąrzającego z W ro­
cław ia do SSSR. .nastąpił wybuch. 
W  czasie m anew row ania pociągu  
na stacji Rzeszów Służba kolejowa  
zauw ażyła błękitne płom ienie, u -  
kazujące się w środku wagonu. 
W agon zdołano odczepić i w  ch w i­
li gdy odepchnięto go na boczny 
tor eksplodowała jedna z beczek, 
znajdujących się w  wagonie. W  
odstępach kilku sekund rozległy 
się dalsze detonacje: eksplodowały  
inne poustawiane w  wagonie b e­
czki.

rozsadziła wagon, wyrzucając cześc 
żelaznych beczek na wysokość 200 me- 
trów. Z beczek sączył się jaikś płyn, 
paląc się słupem ognia. Ratunek stra­
ży ogniowej ukazał się niemożliwym 
ze względu na'to • te przy zbliżeniu się 
do wagonu, odrzucane żetozne części 
beczek groź ły śmiercią lob ka'ecłwem. 
Wagon ar p yrem wybuchowym spło- 
ncł doszczętnie.

Dotychczas jeszcze nie stwierdzo­
no, jaki skład chemiczny zaw erał płyn 
eksp’odnjący, przewożony, jak wiado­
mo. z Wrocławia do SSSR.

I

s m  saiwfiiuiu w i m i
DESFERATKA RZUCIŁA SIĘ z 5. P. PIACHU TEATRU I WBIŁA SIĘ NA

SZTACHETY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, fi. lutego, (psj). Dziś o

ZKOTYCH
ITYNUSl WARTOŚĆ N A G R Ó D  
OLA D z i e c i . D o  u d z i a ł u  
w  t y m  C i e k a w y m  
KONKURSIE R V f U N K Q W V M  
U P R A W N IO N E  SA T Y L K O  
D Z I E C I  D O  1 5 -  L A T .

W a r u n k i  k o n k u r s u
WYDAJĄ SKLEPY K&ONJALNŁ

iSTMWffiETIM
HkWWU • NADTAKS2A FABRYKA TORUŃSKICH PtEONIKÓW.
fabryka uekolaoy

pod Tękę na w spólnej liście  nr. 25, 
a z  kanarkiem  endeckim zawarło 
się sojusze lokalne w  W arszawie
i Łodzi... W ięc ks. Kaczyński choć 
szczerze zgorszony niepoczytalnym  
wybrykiem  sw ych kombatantów, 
już ze względów taktycznych' nie 
m ógł dać sw em u oburzeniu w ła ­
ściwego wyrazu.

 o------
WYJAZD P. PREZYDENTOWEJ 

DO NICEJI.
Warszawa, 6. lutego. (Tel. G. P.). 

Wczoraj w y.echała z W arszawy p. 
Prezydentowa Mościcka na kilkutygod­
niowy pobyt kuracyjny do Nicei. P. 
Prezydemowej 'towarzyszy wdowa po 
śp. niż. Pr. Mościckim i szef gabinetu 
wojsk. pułk. Zahorski, który odprowa­
dza p. Prezydentowa do granicy. Imie­
niem rządiu żegnał p. Prez. Mościcką 
wicepremier Bartel.

y a  t» t rxr P 4t i t 4y»i|
Ratyzbona 6. lutego. (Tel. G. P.) Unia 

6. bm. prżybyt do Ratyzbony ks. k a r­
dynał Hlond, w itany przez przedstaw i­
cieli duchow ieństw a i m iasta.

bionachjam, 6. lutego. (Tel. G. P.). 
Z okazji pobytu w  Mcm ach juro ks. Pry­
masa Hlonda odbyło snę u kardynała 
Faulhabera śniadanie. Wieczorem kon­
sul gen. Ładoś wydoi obiad, na którym 
byli obecni oba, kardynałowie, nun­
cjusz apost. Faissaldo, bawaraki pre- 
tnjer Held, reprezentant rządtu Rzeszy 
dr. Haniel i pierwszy b u n ń s trz  z Mo- 
nachjum Scharnaigl. Po oibiedizńe, odbył 
się w konsulacie geinerailinym raut.

6. wtocz. • popełnia samobójstwo 
jakaś młoda, 20-lotaia kobieta w spo 
sób, który brew w śy  aoh. De
ń aiia , któraj identyczności n:e stwior
dzono. rzuciła się z  5 p, gmachy mtoj-

skiego Teatru Narodowego przy ul
Trębackiej 10, przyczem upadając tv 
rlót, wbiła sto na saslachoty. Nieszc-żę- 
śl wa poniosła śroere fta miejscu. Kim 
.es1, owa.samobójeżyre. nie zdołano*io-
tyehaaaś sfwtottfeto.

WOJEWODOWIE W WARSZAWIE.
Warszawa, 6 lutego. (Tel. G. P.). 

Przybyli tu w sprawach służbowych 
wojewodowie: kielecki p. Korsak i ślą­
ski p. Grażyński.

ZGON LAUREATA NOBLA.
Amsterdam: 6 lutego. (Tel, G. PO. 

Znany fizyk, przewodniczący Ligi Na­
rodów, dla współpracy umysłowej, prof. 
Lorenz, zm arł w Harlemie w 73 roku 
życia. Prof. Lorentz otrzymał swego 
czasu nagrodę Nobla.

 o------
OLBRZYMI RAID ANGIELSKICH 

HYDROPLANÓW.
R ang o on 6 .lutego. (Tel. G. PO. 

Dziś rano przybyły tiu cztery wod.no- 
płakw ce brytyjskie, dotkoraywujące lo­
tu na daleki wschód i do Australii na 
przestrzeni 20.000 mil. Eskadra prze­
leciała już , bez żadnego wypadku 
9.000 mik Obecnie po przelocie nad 
wybrzeżem Indji, udaje się ono do Au­
stralii przez Singaporc i Ind je holen­
derskie. Każdy hydrópłań posiada za- 
ło®ę, ztożoną z 4 ludzi. Lot rozpoczął 
to w Souatnp':hoin w  doŁiw 17. pażdizier- 

nika zeszłego roku.
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Pod szcząś!iw ą gwiazdą znajduje się dom, 
w Ei iorym używ ani jest do grania dobre n^dło.

M Y D Ł O  K O M E T A
T R Z E B I N I A

radaje się wyśmienicie do praifa w  twardej wrdzie.

Unit iron dni nrz
uk3i:sfyłuoTrał się w Warsiawie 5 bjn.

W arszawa, 6 lutego, (ps) D.uia 
5 lutego odbyło się w W arszaw ie  
pod przciwodnielwem prezesa 
Stronnictwa Chrześcijańsko -  Rol­
niczego Taudeusaa Szuldrzyńskie- 
go zebranie Zarządu głównego, po­
święcone sprawom  organizacyjnym  
i politycznym .

Prezes zarządu p. Leszczyński 
scharakteryzował genezę rozłamu 
w  Ch. N., zaznaczając, że przyczy­
ny rozłam u szukać .należy w zary­
sowującej się róż icy pojęć na za­
gadnienia państw ow e, doprowa­
dzającej do logo, ze już przed roz-: 
łam em  niektórzy członkowie nie 
licząc się z wolą stronnic lwa an ga­
żowali się w politykę sprzeczną z 
lin ją postępowania,, uznaną w spól­
nie z Komitetem Zachowawczym  
jatko obowiązującą wytyczną. N a­
stępnie przedstawił p. Leszczyński 
plan pracy n a  przyszłość i nakre­
ślił stanowisko stronnictw a w  akcji 
wyborczej. Stronnictwo będzie po­
pierało listę Nr. 1, na terenie ziem  
zachodnich listę Nr. 30 (Katolickiej 
Unji).

W yw iązała się ożyw iona dysku­
sja i w  rezultacie puslanowicino 
zaraz po w j borach odbyć posie­
dzenie Rady Naczelnej Stronnic­
twa, przedtem jednak odbyć zebra­
nie dzielnłioowe w Mptopcilsce 
W schodniej i b. Kongresówce. 
W reszcie dokoinamo ukonstytuow a­
nia Zarządu, a m ianowicie: Prezes 
Stronnictwa Tadeusz Szułdrzyń- 
ski, prezes Zarządu: Leszczyński,
członek Zarządu Jan Slecki, w ice­
prezesi: Ossowski, Rudziński, Ozi­
m ina. Prócz lego w eszło do Zarzą­
du 16 członków  (in . i. b. m in. Mi­
chalski i M adeyski) oraz 16 za ­
stępców ,

NADUŻYWANIE NAZWISKA MARSZ 
PIŁSUDSKIEGO DLA CELÓW AGI­

TACYJNYCH.
Warszawa, 6 lutego, (ps) Dziś r a ­

no przybyła do W arszawy delegacja, 
złożona z 32 włościan z woj. lubelskie­
go, ażeby wyjednać u Marsz. Piłsud­
skiego audjencję. Na terenach tego wo­
jewództwa prowadzaj agitację wybor­
czo, rozmaite stronnictwa, które wie-

(T eJefonem  od  nasze«m  k o re sp o n d e n ta ) .

BALSAM  NA
ODC!S"iJ

usuwa radykalni, b a  boin upora*  
nagniotki i spru iałp «h»«łŁa^  

Skład i w,rób:

-Jtek jfirt.Ettingsra
L w ó w , ft ao G O Ł U G b o W S & c U

dząc, źe osoba Marsz. Piłsudskiego cie 
szy się olbrzym im i prost sympatiami,
posługują się jego nazwiskiem w ce­
lach agitacyjnych. Czynią to ńa-tra 
partje opozycyjne m. m. Piast. Rozrzu­
ca się ulotki i odezwy’ agitacyjne, twier 
rtz^ee łe lisłe onmoro Mar°-r. T1'*

$  Idemaras zaniechał uaoru.
25 BM. ZACZNĄ SIĘ ROKOW ANIA Z POLSKĄ W  KOPENHA­

DZE.
Gdansk, 6 lutego. (Tel. G. P .) Pism a tu te jsze  donoszą z Kowna, 

że w  nieprzejednanym  stanow isku L itw y wobec Polski zanosi się na  
stanowczy przewrót. W aldem aras zdecydował się obecnie ua o ficja l­
ne podjęcie rokowań z Polską. Rok ow ania te — jak zapew niają z m ia­
rodajnej strony litew skiej, m ają śię rozpocząć 25 lutego w  Kopen­
hadze.

Społeczeństwo iit&wskie
nareszcie przejrzała ?

NIECHĘĆ DO NIEMIEC,
Gdańsk, 6 lutego. (Tel. G. P.) „Bałt 

Presse“ donosi z Kowna: Prasa ko-
wieńska otrzym ała z litewskich kół o- 
ficjalnych zapewnienie, że rząd litew­
ski p agnie obecnie stanowczego ure­
gulowania stosunki!w z Polską w duchu 
pojednawcom. Będzie dążył do tego 
aby stosunki z Polską ukszitałtowat 
normalnie i rzeczowo. Usunięte musze 
być kwasy, istniejące dotychczas, któ 
re zatruwały atmosferę pokoju.

Ze strony sowj, oraz niemieckie, 
czynione są usiłowania oelem opóźnie­
nia a  nawet udarem nienia rokowań. 
Tymczasem nastroje litewskie wohei 
Rosji sowieckiej uległy radykalnej z tui 
nie, a również w stosunku do Niemiec 
wzrasta nieufność, zwłaszcza z powo 
du lichych wyników berlińskiej podró-

ROBJI I WĄEDEMARASA. 
ży Wallemarasa. Litwa będzie m usia 
ła przeto rozpocząć rokowania z Pol­
ską przed zawarciem traktatu handlo­
wego z Niemcami. # W aldemaras nic 
ęirzywiózł do Kowna nawet zapewnie­
nia, że Niemcy zgodziły się na import 
bydła i  mięsa z Litwy.

16 BM. BĘDZIE GORĄCY DZIEŃ  
W  KOW NIE.

Kowno, 6 lutego. (Tel. G. P.)
Z kół politycznych zbliżonych do 
lew icy donoszą, ze na dzień 16 l u ­
tego planow ane są w ielkie dem on­
stracje parlji socjalistycznej oraz 
ludowców przeciwko rządom W al-  
demarasa, oraz przeciwko trw aniu  
dyktatury.

W Berl'n'0 podpisano traktat
n i d sowjscko-Htawskf?

TRÓJPRZYMIERZE NA WZÓR TRAKTATU Z RAFALLO.
Moskwa, 6 lutego. (T eł. G. P.) 

W  dniach najbliższych wyjeżdża  
do Berlina am basado, niem iecki 
w  Moskowie h.r. B-ockdórff R an- 
fzau. W yjazd jego zw iązany jest 
z pobytem  premjera litew skiego  
W aldem arasa w  Berlinie oraz pro- 
wadzonem i ostatnio rokowaniam i 
sowjecko - niem iecko -  lilew sk ie- 
m i, ma jącomi doprowadzić do po­
rozum ienia tych trzech państw.

Berlin, 6 lutego. (Tel. G. P .) Ko­
respondent Aj. W scłiodrdej dow ia­

duje się, że w czasie pobytu W al­
demarasa w  Denimie odbyły się 
ważne narady polityczne z  udzia­
łem posła sow jeckiego w  Kownie. 
W  rezultacie tych  mą*id zustal 
podpisany specjalny traktat pom ię­
dzy Rosją a Litw ą, na wzór -trak­
tatu z Rapallo. W  len sposób za­
warte zostało w  Berlinie trójprzy- 
ntierze m iędzy Rosją, N iem cam i 
i Litwą. Tutejsze kola polityczne 

j łączą fakt ten z nagłą przćrwą w  
| rokowaniach polsko -  rosyjskich.

śuósk.. Wobec tego panuje na wsi zu­
pełna dezorientacja i chłopi nie wie­
dzą. na którą lisię mają głosować. Wo­
bec tego postanowili sprawę tę dokła­
dnie zbadać i wysłać do Marsz. Piłsud­
skiego swoją delegację. Marsz. Piłsud­
ski włościan przvinł i dłuższv czas z

nimi rozmawiał, pocztem delegacja u- 
dała się do szefa biura wyborczego li­
sty 1. Przybycie dalszych takich d e i e -  

gacyj jest zapowiadane.

t»lST PASTERSKI KS. BISKUPA 
Sl ĄSKIECO

Katowice, 6 lutego. (Tel. G. P.) Bi­
skup śląski ks. Lisiecki wydal do du­
chowieństwa odezwę, w której m. in. 
głosi: f„Obowjągkipm kaplanpw ję>'i 
zbliżać i godzić ąpołetóeństwo w itpię 
haseł Chrystusowych, nie wohfd im na 
tomiast wpływałSf na sumienia wybor­
ców i głosić partyjne hasła w yborczH  
Akcja polityczna nie przystoi powadze 
władzy duchownej. Obowiązkiem ką- 
płana jest “wzmocnienie zaufania do 
rządu jako władzy świeckiej, k * reT  
należy oudać, co jej sie należy, podo­
bnie jak. rząd oddaje Bogu, co Bogu sit; 
należy. Rząd MarsŁ Piłsudskiego z da­
leko idącą lojalnością i poszanowaniem 
odnosi _iię do spraw Kościom katolic­
kiego".

Odozwa ta  wywołała, wielkie w ra­
żenie w społeczeństwie gómośląskiem.

ODEZW WYBORCZYCH W E WOLNO 
LEPIĆ NA KO$CIOł a ĆH.

W ilno G lutego. (Te!. G. P.i j  pob.- 
cetł'a ks. arcyb. Jałbrzykow skiego Kur ja  
m etropolita lna poleciła proboszczom, a- 
by nie nak lejano  na kościołach i zabudo­
w aniach kościelnych plakatów  i ode?./ 
wyborczych

P. KORFANTY IDZIE ZE STRONNI­
CTWEM CH. O.

Warszawa 6. lutego. (Tel. G. P.) ,,E- 
poka“ donosi, że wbrew zjpow kdziom  
akcji sam odzielnej p. K orfanty zgłosił 
hstę S askiej Ch. D., dó państwow ej lislv 
r.r, r;b Ch. D. i P ia s ta .’ Ś lisk i „Piast ć,ł 
należący na  G. Śląsku d o 't ło k u  vB,ół- 
p racy  z rządem  założył przt:nvi-:o lem.i 
[l . o ust

KTO ZARABIA NA AGITACJI WY­
BORCZEJ?

Drukarnie, papiernie i handlarze zgni­
łych jaj.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 6. lutego, (ps,) W obecnej 

kam panjr w yborczej zauważyło się na 
rynku  papierniczym , jaK i d rukarskim  
zrozum iałe ożywienie, a obok tego po­
dobne ożywienie zauw ażono na rynku 
jajezarskini. W  ostatn ich  bowiem cza­
sach niespodziew anie wzmogło się zapo­
trzebowanie zgniłych jajek, nie jednokro t­
nie większe, aniżeli na zdrowe .jaja! Jak  
się okazuje, zakupy te czynią agitalo izy  
d la użytku na  r.ozmaitych zebraniach 
pizedw yborczycb B ronią tą walczono 
w czoraj w W arszaw ie dw ukrotn  e: Baz
obrzucono kilkudziesięciu ja jam i p. Ela- 
nisław - Strońskjego, drugim  razem zwo­
lennicy jedynki obsypali liem i ko rporan­
tów, k tórzy  zachowali się wyzywająco. 
Kupcy w ykorzystu ją tę  kon junk tu rę  i 
obecnie panuje  hanssa na zgniłe ja ja .
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WZNOWIENIE ROKOWAŃ MIĘDZY 
RZYMEM A BELGRADEM?

Białogród, 6 lutego. (Tel. G. P.) 
Przybył tu nagle w ezwany do Biało- 
groclu poseł jugosł. w Rzymie Rakicz, 
Konferował on dwukrotnie z ministrem 
spraw  zagr. Marinkowiczem w kwe- 
stjach związanych z układem w Net- 
tuni. Pobytowi Ra.kicza w Białogro- 

dzie przypisywane jest poważne zna* 
czenie polityczne. Chodzie ma miano­
wicie o ustalenie stanowiska Jngo-Ia- 
wji wobec istniejących możliwości 
wznowienia tukowań wlosko-jugosło- 
wiarskich dla uregulowania ualsksztal 
tn wzajemnych stosunków politycz­
nych

150-LEcIE PRZYJAŹNI 
^RAN CTJSKn Ą 'SER.

Paryż, fi. lutego. (Tel. G. Pd. Z o- 
Łazji rocznicy podpisania ‘tr-aiktafoi po­
między Francją a Stanam i Zj. w roku 
1778, Br i and wydał śniadanie na cześć 
ambasadora Stanów Zj. Hemoka. W 
śniadaniu tern wzięło udział wiole wy­
bitnych osobistości.

 o  . . . . . .

WiELKI PROCES KUPCÓW - PRZE- 
MYTNIKÓW.

Kraków, 6 lutego. (Tel. G. Pd. Dziś 
w okręgowym Sądzie karnym  w K ra­
kowie rozpoczął się C-dni-owy proces 
o przemytnictwo materiałów tekstyl­
nych na szkodę skarbu państwa. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 24 kup­
ców żyd. z Krakowa.

6-LECIE P0OTYFIK ATU PIUSA IX. j
W arszawa 6. IjJjpgo. (Tal. G Pd j 

W d 6. bm. upływa G lat od ch w li, j 
gdy na Stolicy Apostolskiej nas adł airt. 
ks. Achilles Ratti inko Pius IX. W 
zwiąfzfeu z tem  jwasa warszawiaka -zar 
mieszczą szereg, artykułów poświęco­
nych Pajńożowi podkreśla, lego ży­
czliwy stosunek *dt> Polski.

ODCZYT PROF. BlfłZYsśZKI.
Kraków, 6 lutego. (Tel. G, Pd Dziś 

odbył się w auli Uniw. Jagiell- odczyt 
prof. z Kowna Birżysziki pt. 0  obec­
nym stanie badań historji i 1 teratury 
litewskiej. Prelegent zakończył swój 
piękną, polszczyzną wygłoszony w y­
kład wyrażeniem padzieji rychłej re­
wizji pojęć narodu litewskiego w poli­
tyce wewnętrznej i zagranicznej.

ARESZTOWANIE DR. DROBNERA.
Bydgoszcz, G. to; ego-. (Tel. G P.). 

Wczoraj arcsztc.wan-o tu pnzywćd-eę 
niiezależnych soctjaftflów dra Drobne" a 
z  Krakowa. Stoi on po dzarzufem zdra­
dy stanu, jakiej •sr.ą dopuścił w prze­
mówieniu m  wiecu, wzywając obe­
cnych do wszczęcia m g Hi iu| walki kla­
sowej J do zniesienia drogą rewolucji 
istniejącego porządku -społecznego w 
państwie. ;. :l - •

ł a i r a  na n r a z m  PM ial.l
i  WYBUCH REW OLUCJI W  LIZBRONIE?

WSKAŹNT1 DFOŹYŹNIANY 
NA ŚLĄSKU.

Katowice, 6, lutego.. (Te!. G. P \  
Koimsja do ustalania wiSkaź-niiks&dro- 
żyżnian-eg-o -stwierdził;!, że koszty u- 
urzymamia rfezirry -pracowniczej za 
czas od 30. grudnia ub. raku do 33..,slyl- 
cania 182S spadły o 2S4 nr&c

ORĘDZIE I  AMNESTJA SŁOTO NY.
Ryga, 6. lutego. (Tel. G. Pd. Jak 

słychać z  Kowna, prezydent Litwy 
przy okazji św -ęte 10-!ecia -odJzyąkainife 
niepodległości Litwy ogłosi orędzie do 
narodu, Móre będzie toż zawierało am­
nestię. Obecnie odbywają si-ę narady 
nad tern, czy -ewentualnie n-:e byłoby 
na;] top i. ej zapormocą tegoż dekretu prze­
prowadzić zamierzone zmiany koiusiy - 
tncji.

Berlin, 6 lutego. (Tel. G. P.) 
Korespondent paryski „Beri. T age- 
blatłu“ donosi, iż dzisiaj nadeszła 
do Paryża ntesprawdzona dotych­
czas depesza radjowa z Lizbony, 
według której dzisiaj dokonano 
zam achu na prezydenta republiki

Carmonę. Zam acn m iał się udać. 
Bezpośrednio potem  w ybuchła w  
Lizbonie rewolucja. Ze strony po­
selstw a portugalskiego w  Paryżu  
nie m a do tej pary żadnego po­
twierdzenia tej wiadom ości.

3a!ski lot Warszawa-Oh cago
ODBĘDZIE SIĘ W  TRZECH

(Od naszego 
W arszawa, w  lutym.

(e) Zaoceaniczny lot polski, przygo­
towywany od -kidcu miesięcy przez Po­
lonię a.tneryżańaką, dojdtzde według 
wsplk,i-ego prawdopodobieństwa do 
■skutku. Do W arszawy przybył przed­
stawicie! orgaaiiaacyj polskich w Ame­
ryce., p. Jan Zaleski, aby przeprowa­
dzić ostateczne pertraktacje z kapita­
nem lotnictwa Kowalczyniem, który 
odbyć m a lot w towarzystwie asa lot­
nictwa cywilnego, -pilota „Aerofofcu1, P 
KłySzą. Dotychczas zebrano wśród Po 
lonyi ameryfeańskite’) n-a ten ce-1 przeszło 
20,000 dolarów.

boi tranisailaitycki lotników polskich 
będzie mtoł ogólnej trasy 5.870 kim. 
i. odbędzie się w 'zależności od warun­
ków atmosferycznych w  maju, eserw- 
cu lub 1928 r.

"Lot oAbędzaS <13' w  tu sech  ebw w di

ETAPACH W  LEGIE 1828.
korespondenta.)

Pierwszy etap W arszawa—Irlandia, 
drugi Ir .and a —N mrhuui land do pun­
ktu Gap Grace w Stc-nach Zj., trzeci, 
ostatni etap prowadzić będzie z  Gap 
Grace do Chicago,

Dotychczas nie zdecydowano si-ę je- 
.jzeze na typ samolotu, w którym lot 
będizie dokonany. Organizatorzy mają 
do wyth«ru bącL aeroplan niemiecki 
systemu ..Fokkerar* lub też włoski sy­
stemu „Caiproni“

A parat wioski jest tak  Skonstruowa­
ny, iż można opuścić się  w  nim na 
po w ierzchnię oceanu i następnie lot 
kontynuować.

Lotnikom polskim towarzyszyć ma- j 
ją: korespomdeimt jednego z dzienników 
chicagowskich i pewien f j ' » j  oficer, 
zajmujący wybitne stanowisko re p re ­
zentacyjne.

aa
WIELKIE ARESZTOWANIA NA ' 

UKRAINIE SOW.
Moskwa, 6 lutego. (Teł. G. P.). We­

dług wiadomości z Sebastopola, na  te­
renie ukreińżkiej SSR. trwają areszto­
wania opozycjonistów. W ciągu dni 
ostatnich -zwolniono w Kijowie i Char­
kowie 30 urzędniKów sowjeckich, o- 
skarżonych o popieranie opozycji. Licz­
nych aresztowań dokonano wśród ma­
rynarzy czerwonej floty czarnomor­
skiej. Kilkunastu m arynarzy deporto­
wano.

-  ■■ n ■
GÓRNICY CZESCY ODROCZYLI 

STRAJK.
Pragą, 6 luteg$ (Tel. G. P ). Wczo 

raj. zgromadzenie górników pół. zachód. 
Zagłębia Czechosłowackiego uchwaliło 
odroczyć narazie strajk do 13 bm. 0 
ileby rokowania nic wydały rezultatu, 
rozpocznie się akcję strajkową.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW NA 
ŁOTWIE.

Ryga, 6 'lutego. (Tel. G. P.). W Li 
bawię wykryto ośrodek komunistycz­
ny i dokonano szeregu aresztowań, 
stronnictwo komunistyczne jest b-owiem 
na Łotwie nielegalne. Dokumenty, ja­
kie wpadły w ręce policji, dopomogły 
do wykrycia ośrodka komunistycznego 
w stolicy, gdzie również aresztowane 
>koio 10 osób.

DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW 
W WILNIE.

Wilno, 6 lutego. (Tel. G. P.). W d. 
i  bm. w związki, z rocznicą śmierci 
Lem-ina miejscowi komsomolcy usiło­
wali zorga-ni-zować demonstracyjny po­
chód. Policja zlikwidowała demonstra­
cję, aresztując szereg prowodyrów.

s c h o b e e  ja k o  o f ia r a  w ł a ś c i­
c ie l i KAMIENIC.

Wiedeń, 6. lutego (Tel. G. P.), Soc
"sD-er ALond'“ twierdzi, żc kairc. Suitpl 
zaproponował soc ;o listom usunięcie 
Schobera. domagał się jednaik od nich 
za to zgody na zniosicniio ustawy o ,0- 
chronie IckHbrów.

DOPIERO LK ŁAT I? PÓŹNIMY 
PAMIĘTNIKI HAIGA.

Londyn 6. lutego. (Tel. G. P.) W Mu­
zeum Brytyjskiem zn a jd u ją  się pamięt­
niki zm arłego lorda Haiga, b. naczelnego 
wodza w ojsk angielskich w czis ie  wiel­
kiej w ojny światowej. Zgodnie z wolą 
zm arłego pam iętniki te są obecnie n iedo­
stępne <̂ la nikogo i m ają być opubliko­
wane dopiero w 25 lal po wybuchu w oj­
ny św iatow ej, tj. w r. 144<ł tyni.

OSTRY RYGOR W  TEATRACH 
WŁOSKICH.

Rzym, 6. lutego. (Tel. G. P.). Fa-’ 
szyizacja Teatrów włosk-ich. postępuje 
energie unie .naprzód. Musso-Mni podpi­
sał specjalny kontrakt regulujący prai- 
wa. i obowiązki personalni teatrów, ku-n 
muste-haliów, va-riefes litp Kontrakt 
ów oddaje wuibór persona!u w ręce 
dyrektorów i biutr wynia.jmu syndyka 
tów faszystowskich. Dyrektorzy p-o 
winni dawać pierwszeństwo artystom 
n-mleżącym do partjj faaz. Personal ba­
letu i chórów m us; sóa-wiać się w te 
a trze na -pół godziny pirzed' przodista- 
wien.;em i -mieć staranie o powierzone 
mu k.osVuiny i rekwizyily. Za każde 
przewinienie przewidziane S i kary 
pion-iężne.

HINKLER ZACZĄŁ LOT LONDYN- 
AUSTE ALFA.

London, fi lutego. (Tel. G. P ) Lot­
nik angielski Hinkler odleciał dzisiaj 
z Craydon do Australji na 30 konnym, 
lekkim .aparacie. Hinkler zamierza od­
być ten lot w  ciągu 18 dni. (Hinkler 
jest jednym z dwu lotników, którzy je- 
sienią 1 z. w drodze na wschód spadli 
koło Lwowa i zmuszeń byli przer­
wawszy lot, powrócić do Anglji).

K L n d a r /y ?  w y b :r c z y .
7 marca. Posied :e.iie otuęgowoj komi­

sji wyborczej w celu usŁalenia-wyniku wy­
borów do Scjimi (art. 37 ust. 1).

11 mama. Glosowanie do S-Mi&tu.
xś marca. Posadzenie okręgowej komi­

sji wylbórczej w celu nstaleak wyitfku Ęsj-i 
borów do Senatu Sb . 87 ust- 1).

r. rlbi I i BirR:eis::i
o C J j A  Lpom

L w ów , 7. lutego.
Jak aię dowiodnijomy, p. Wojewoda 

Borknwski na zaiproszeniie Pr-ezy-diuru 
Z. O. L. odwiedzał w dniu  3. hm. w 
godzinach wieczoru ych Obrońców Lwo 
wa w ich lokalu Związkowym przy 
ul. Rulowdkiego 11.

P. Wojewodę powitali licznie zebra­
ni Obrońcy Lwowa, dla których przy­
bycie Dostojnego Gościa było prawdzi­
wą i radosną nespodziainką. Po króL 
kiem powitaniu p. W oew ada zwiedżił 
lokal Związkowy, przycizem wyraził 
Zdziwienie, że Obrońcy L*wowa mają. 
tak ciasne pomieszczenie, nie odpowxi-i 
dające pcw-adize Związfcu, jego liazeb- 
ności i żywotności1.

Następnie p. Wojewoda odbył z  pre­
zesem Nowakiem Przyigodizkim półgo­
dzinną konferencję, której przedmio­
tem były -rozmaite spraw y Związku, a 
w szczególności spraw a uroczystego 
obchodn dziesięcioletniej rocznicy 0 -  
brony Lwuwa, któr-a przypoda tego 
roku.

— o  -

Dun?iur;t i rtm r.a
D w a zam achy samobójcze 

w jednym  dniu.
Lw ów , 7 lutego.

(—) Wozoiraj zanotowało Pogo­
tow ie ratuinkowe dwa zam achy sa ­
mobójcze. Oto obok P. K. U. przy 
p! Gwm.ruji Nnrodowei. o godz. 12 
w  -poi. truta się a-enaturem w  za­
m iarze sam obójczym  23-Ietuia stu 
żąca Zofja Bezpalkiewicz. Pogoto­
w ie ratunkowe udzieliło jej p ierw ­
szej pom ocy, poozem odrv iozło ją 
do szpitala.

Drugi podobny w ypadek w yd a­
rzył się na Bodnąrówce za rogatką 
S.ryjską. Zam ieszkały tam robot­
nik 29-letni W ładysław  Jarem ­
czuk o Duł się jodynę. I jego Pogo­
towie raum kow e odwiozło po u -  
dzieleniiu m u pierw szej pom-ucy 
do szpitala. W  obu wypadkach n ie  
zdołano narazie stw ierdzić przy­
czyny rozpaczliw ych kroków.

Ż / w e  ryby konserwo­
wane w d n  e.

Iiwów, 7. lutego 
(e). Wiadomo, że istnieją pewne 

gatunki ryb, które spędzają zimę zako­
pane w mule i w  stanie całkowitego u- 
śpi-entia. W schodząc z tego założenia, 
obkładają ChMcawsy żvwe ryby wilgo­
tną gen? i przeebomw? je w lodownjr 
Po kilku miiesiacach to w , oswobodizo 
ne z g! ny i zanurzone w  świeżej wo­
dzie powracają dio źy-cia.

APOSTOŁ MANJI SAMOBÓJCZEJ. 
Miiimi (Floryda) 6. lutego. , Tel G. P) 

Policja  aresztow ała tu  i w ydaliła ze zd ro ­
jow iska n iejakiego Jan i Yoyanando, 
w-iciiodniego apostola manji samobójstw, 
Szereg kobiet pod wpływem j-iąo prze­
mówień usiłow ało ufopić się. W yratow a­
ne, pow tarzały  swe próby k ilkakrotnie.

ma
IlliCIf! k  0. P. P,



N r •4^6 .GA7Trr*k PO RA N I*" z dinuf 8. lutego '1928. .c fr. 5

czekowego w K a t u w t e h .
Śiymtfp Andrzej Paz3 ztocfziej' rźsrszowsłc3, sprawcą 

•Wyłudzenia 140.000 złotych w P .1C
SENSACYJNE DZIEJE NIEZWYKŁEJ AFERY. — POLICJA-RZESZOWSKA UJĘŁA SPRAWCĘ I JEGO WSPÓL­
NIKÓW. — ZŁODZIEJE DOSTALI ZALEDWIE 20 TYS. ZŁOTYCH, RESZTĘ ZABRAŁ TAJEMNICZY „0RGANI

Lwów, 7 l utego.
(■—) Niedawno donieśliśmy o u ja­

w nieniu prgez policję rzeszowską, nie­
zwykłego oszustwa, popełnionego przez 
złodzieja rzeszowskiego, Andrzeja Pa­
zia, który mając do odsiedzenia karę 
trzechmiesięcznęgo więzienia -w Łodzi, 
za wynagrodzeniem 50 dolarów wysiał 
tam zastępcę w osobie kolegi zawodo­
wego, Wpjciecha Pieli. W związku z 
tą sprawą aresztowano dwóch urzęd­
ników sądowych w  Łodzi. Równocze­
śnie policja rzeszowska (głównie ko 
mendant pow. nadkom. Krupa i star. 
przodownik Zielski, • prowadzili 
żmudne dochodzeniru w  sprawie ol­
brzymiej afery falszerskiej, popełnio­
nej we wrześniu 1927 w Katowicach, 
gdzie na podstawie fałszywego czekn 
podjęto w Banku Polskim 

140.000 zł.
'O udział w łom fałszerstwie podejrza­
ny był ten sam złodziej Paź z Rzeszo­
wa. Obecnie otrzymaliśmy informacje 
które wyjaśniają częściowo tę sprawę 
i udział w niej Pazia. bochodżenia 
trwają w dalszym ciągu, albowiem w 
aferę jes* wmieszany szereg osób.

Sensacyjna ta sprawa przedstawia 
się następują.A

24 września 1927 zgłosił się do 
Oddziału PKO. w Katowicach jaki? 
nieznany

osobnik z czekiem
i występując w charakterze woźnego 
Syndykatu Polskich Zakładów Kutni-
Jzych, podjął na ten czek z konta .Syn­
dykatu kwotę 1,40.000 zł. Ponieważ o 
wo konto wynosiło gip2.000, a osoonik 
ów przedłożył oryginalny blankiet P. 
K. O., urzędnik czek ów h o rd o w a! i 
po przeprowadzeniu ntanipulac.ii, wy­
dał właściwy czek P. K. O. na Bank 
Polski w Katowicach, na który ów nie 
znajomy bez trudności ‘podjął w Ban­
ku Polskim w Katowicach golówkę.

Przypadek zrządził, że w godzina,; 
ifcźniej przybył do Oddziału P K O /w  
Katowicach właściwy woźny Syndy­
katu z prawdziwym czekiem na 152.GJJ0 
zł., oczywiście jednak odmówiono mę:T 
honorowania czeku dla braku pokrypfa.

Sprawa fałszerstwa wyszła na jaw 
i stała 'śję głośną w całej Polsce.

.Za sprawcą, fałszerstwa zaginął 
ślad. Policja znała jedynie rysopis' 
sprawcy bardzo dokładny, dzięki w ła­
ścicielowi tak zw. Wywiadowni Han­
dlowej w Katowicach, Olszewskiemu, 
który był świadkiem naocznym po­
dejmowania pieniędzy na fałszywy 
czek. P. Olszewski czekając przy o- 
{yjenku kasy PKO., Miał sposobn ie  
przyjrzeć, się dokładnie owemu oso-bjii- 
kowi i gdy ujawnionerjoszustwo, podał 
bardzo

ZATOR“ TRICKU, 
dokładny nrsenis

sprawcy. Dzięki temu policja -w Rze­
szowie doszła do przekonania, że ry ­
sopis ten zgadza się ściśle z wyglądem 
złodzieja rzeszowskiego,

Andrzeja Pazia,
0 którym niedawno pisaliśmy.

Roztoczono obserwację nad Paziein
1 wywiady tTW-ąpMfnż. do 'piwowy stycz­

nia 1928 r. W ywiady -te potwierdziły 
podejrzenia policji. W triku dochodzeń 
ustalona, że Paz rzeczywiście 24. IX. 
1927 był w  Katowicach, przyjechaw­
szy tam z  Enrr jcy. Dnia 25. IX. po­
wrócił iramoydj. w  niedzielę, do Sferooni- 
wy pod Rzeszowem i tego sanitB) 
dni,a przybył do niego a  Katowic wspól­
nik oszustwa

W sz e .• św ia  ow ej 
s ław y HULcNRERSYiE L I K I E R Y

H U L S T K A M P
nr ca karo l krupi Aśki lujów. AHaaemicka 4.

Wincenty Nowak 
z żoną Oktawją, zam. w  Katowicach. 
Temu to Nowakowi w ypłacił Paź po 
dłuższym targu część udziału w kwo­
cie 3.uńu zł. Paź. ktbffii ijjpedttom nie 
miał żadn-ychipiemędizy, kupił sobie 
dom za 2.300 dolarów, płacąc gotówką 
1.300 dolarów, N-aidto na książeczkę 
M. K. O. w Rzeszowie złożył.a żona P i - j  

kuka tysięcy sloiych.
W końcu zwróci! -uwagę' policji w 

j Rzeszs-yie -h-urasiżiozy i merzutlny tryb 
| życia Pazia. Na jftdstawdóJ^dh^ rS ifeii 

policja rzeszowska w  porazuimeniiu z 
katowicką Pazia przyaresztowała i od- 
(namła do Katowic 27. styczn ia^fe  W 
Katowicach ujęi-o, wspóiijjków I’a;z Lu,
Ij. Winc-enilego Kawałka i jego żoo£ii® 

Przy - konfrontąriji*' rozpoznał z ca ­
łą pewnością p. Olszewski w  Paziu o- 
sobnika,.;. który honorował fałszywy 
■czek w PKO. Cała sizajk-a powętbowa- 
Tagfiri w ięzienia w Katowicach, a do­
chodzenia w tej sprawie są. dalej pro- 
•W-a-tjizoftej gdyż w aferę tę są u mie­
szane i iŁne osoby, które zabrały dla 
sieoie

lwią część zysków,
a Paziowi za bezpośrednie. ISikon-ntnie 
osz-ustwa w-y-plafcono tylko nieznaczne 
honorerjum okrjo 20,000 zł.

» Przez [roagoac ę, zajechał m koronacją, 35

M l  M  1M I ”
wylęg!© slą w fantazja przygodnego leportera.

Ał AF.MUJĄCA WIESO O KRWAWEJ RZEZI, KTÓREJ WCALE NTE BYŁO,
Lwów. 7 lutego.

( j) Znane -są powszechnie aneg­
doty Lola KrndbrmćThik Jedna z nich 
gwoli uciesze naszych CLjĄelników, a z 
okazji \yydarzenifi, o którem będzir 
poniżej, mowa, podąrńy w 'śjręsżczeniu'

Oto zeszło się dwu obywateli, któ­
rzy nawzajam poczęli .sobie opowiadać 
straszne przygody, jakie miel. w ży­
ciu. I tak jeden z ńiyh zaczyna 
,,W vobraź sobie mój kochany, śnił-, 
mi się, m  gdy spałem  w pokoju, nagle 
wpadło czterech osobników z rew olw ^ł 
rami w ręku DKotecło do mnie strzelać. 
W pokoju były Tylko,jedne drzwi, więc 
skoczyłem ku drzwipm i ukryłem się 

i.w drugim pokoju. Tymczasem znowu
*U 7.obfllC7V^n*1 nśrn if  Itr:nrl r'M7 7 ’’jJ

wolwerami w rękach, którzy znowu 
zaczęli strzelać. I w tym pokpju były 
Lylko jedne drzwi, więc rzuciłem się 
doj nich i ukryłem się w następnym 
pokoju. Wyobraź sobie, że nagle tam 
zobaczyłem aż szesnastu bandytów, 
którzy z rewolwerami i szablami w 
ręku poozęli do mnie strzelać. Więc 
rzuciłem się ku drzwiom''...

Wtem miejscu interlokutor jego 
przerwał mu i rzekł:

— „Przestań — jeżeli jeszcze, raz 
:»trze!isz, to datn ci w tw arz!".

Taka mniejwięcej historja wydarzy 
ihksię dwom obywatelom miasta Żół­
kwi, stałym czytelnikom, a  zarazem 
irzygodnym informatorom pewnego 
'im a  we Lwowie. Donieśli oni owej

lw iąt Śl!i82l |
n a j s z l a c h e t n i e j s z y 1 k r e m  d o  
t w a r z y  5 srą jj, k t ó r e m u  m i -  
I j o n y  p a ó  z a w d z i ę c z a j ą  

s w o j ą  p i ę k n o ś ć .  
W szędzie do nabycia*

Konsjp dr.Grzeszczyński skazany
■na dm  nres-;cg| więzienia za sprzemew erzeńK

EPILOG SPRAW Y, CIĄGNĄCEJ S IĘ  TRZY LATA. — SĘDZIA  
ORZEKŁ ZAW IESZENIE KARY NA DW A LATA.

Lw ów , 7 lutego.
( —) W czoraj w reszcie mas tąp ił 

epilog p rzew lek a jące j -się od szere­
gu m iesięcy sp raw y  d ra  C zesław a 
G rzeszczyńskiego, -koncypienla a d ­
w okackiego, oskarżonego  o sp rze­
n iew ierzenie. W  1925 y. o«Lkarżo)ny 
zajęły, byt w firm se „Suaros", k tó ­
re j d y rek to rem  by ł p . R ozdziałów - 
.ski. W  s ie rp n iu  tego ro k u  p . Roz- 
działaw&ki 'w yjeżdżając n a  ferjc  
jrozoisławił oskairżoiuern u w  depo­
zycie S.fiOO akcy j. Gdy po pow rocie 
zażądał -zwrdlu depazy tu  okazało  
sio., że 200 ak c ji kolejow ych w ar­
tości ponad 2000 zł. brakuje. Dr.
Grzes-zczyń-ski zrazu  tw ierdził, . że 
akcje  le ana w p rzech o w an iu  jego 
b ra t, a dop iero  p rzy c iśn ię ty  do 
m im i j)rzyzuiał się. że sprzedał je, 
a uzyskane pieniądze zużył na ce ­
le biurowe. T w ierdzenie lo jed n ak  
okazało  is-ię n iep raw d ziw e i  puszko

d aw an y  don iósł o  sp rzen iew ierze­
n iu  p rc k u ra lu rji , k tó ra  w y to c z y ła  
dr. G rzeszceyńdkiem u dochodzenia  
karne.

W-c,zoraj o-dbyla się rozpraw a^ 
na k tó re j os la tocznie zapadł w y ­
rok. O skarżony  b ro n ił się, że by! 
upowa-żnłomy do sp rzedaży  -tych 
ak ag j, a  dalej tw ierdził, że były  
rtno w łasnością  nie d ra  R ozdzią- 
łow skiego, a le  p . S u ry n a , w ła śc i­
ciela dom u w V rar-sizawie. Po roz- 
praiwic s. Sokołowsjfci przyjął w inę  
oskarżonego za udowodnioną i za­
sądził go za zbrodnię sprzeniew ie­
rzenia na d w a m iesiące w iezienia  
z zaw ieszeniem  kary na przeciąg 
dw u fał. P rąk . J a  nisz zgłos ił odw o­
łan ie  z pow odu niskiegiL w y m iaru  
k ary . R ów ldcż odw ołan ie  zgłosił 
obrońca oskarżonego ad,w. d r. K-i- 
bilz.

redakcji, n m  \V KrodjmS obok Żółkwi 
ssała się ufc. nocy uiesłycuaua zbro­
dnia: Jakichś czterech panów eleganc­
ko ubranych zajechało autem do dw o­
ru p. Bilińskiego i tam w nocy doko­
nali mordu trojga osób, a gdy usiło­
wali dokonać rabunku na  osobie p. Bi ■ 
lińskiego, ten celnymi strzałami z re- 
wo^we-u wszystkich czterech położył 
pokotem.

Sensacja pierwszej klasy, siedim 
trupów za  jodnyim zaiiiijrcli-c-m, nitr dzi­
wnego, że pismo owe ■wydrukowało o 
(om cały  artykuł. Wedle innych w e r ­
sji\ jednemu z infonmtoTÓw śniło- -«ię, 
że. w  Kłodnie robione zdjęcia filmowe 
do jakiegoś dramatu kryminalnego i ze 
Widział trupy. Podzielił s-lę: natych-
m iast.treścią -Jego- snu ze 3wdlm,-'<pTzjr-' 
iact-eloni. a  ten znowu tuż proy przy- 
jożdzie 'do Lwowa sp-óikał/jiięi' ze świe­
żo upieczonym i „■wyzwotonpn" przoz 
pewne piifimo ..dz-i-eirnikarizcm", nieja­
kim Kc-rzem, z zawodu cukiernikiem 
i 'ton. bł-yskawióż-nio^Sfcriadóm o tem 
dwie lwowskie l-edakf-jc/ które uwie­
rzyły ś — przykro wpadły.

Jest to bardzo pouczająca i poży­
teczna nauczka, by jak najostrzej IiaTc' 
lować krążące z upodobaniem kolo 
wszelkich dzienników osobniki;,. Które 
lada otarcie się. o m lakwm  wyzysk i i ją 
w tym celu, by udaw aj Redaktorów" 
i pod osłoną tej nazwy popełniać czy-' 
ny, przynoszące ujmę. stanowi dzien­
nikarskiemu, gdyż osół bliżej jfehoin- 
formowany skłonny jest postępki (a- 
kicli panów przenosić później na ieą iy  
zawód. P. Kcrz w ie /już , qj|:o chodzi... 
Niech szewc pilnuje kopyta, a cukier 
nik maka-gćgów...

*

Okręgowy urząd ślcdćzy wy, Lwo­
wie komunikuje nam, żk wiadomoJ| o 
krwawej rzeni w  Ktotluie mpfi Żółkwi, 
podana prze® dwa pisma lwowskie, iah 
wykazały przeprowuazone naiych- 
m;ast dochodzenia — je s t . zupełnie 
bezpodstawna i  wy ssawa z  palca.

 o-----
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cdbędzio się

T a t e s h t c a  p r z e & ite g i;  s e r c a ,
STRASZLIWE ODKRYCIE V7 AUCIE. 
JUCZNE ROZWIĄZANIE ZA.O-ADSL -

Geaua, w lutym, 
.'.ii'.) Pripiik^itu dniami cala Genua 

została wstrząśnięta tajemniczaza od- 
kryciem, k i cpH w skazywać a* zdawało 
na dokonanie potwornej wprost zibro­
dni, spełnionej pod wpływem namięt­
ności.

W Aulio f c a l  pablkjeaym , służba
'wicczcTiiem parzą-dlko.w .̂łi.iu .Wo­

zu. znalazłjefcreijKę ćSaraską wtekiszycli 
'rozmiarów, a-Vw niej — o zgroao — 
snąć świeże wydarte z  jakie ś piersi 
zakrwawione serce, poprzobijane na- 
wskróś szpilkami, ątpewne w  jakiejś 
■sadystycznej żądzy pastwienia -się nad 
■organom, będącyirru.wedilug romanty- 
ków siedzibą itęą lć miłosny cdi. 
i..,Nr. Eva<wą, k-agedję miłosną wska­
zywał Tćwnież l£af, przybity *?zpiiLkairi 
do wydartego serca. List ten brzmiał 
naslęiJUKLó:

Ukochany mój Piętro! Teraz wresz­
cie będziesz zmuszony oddać na wieki 
Twe rdewitrne serce kochającej Cię 
namiętnie Lizie.
Ef&ie ulegało-1wątpliwości, żc namięt­
na Lipa! wydarta wraz z żydom  ;z 
pioroi niewiernego Pietra serce, aiby go 
nie mógł już oddać żadnej innej ko­
biecie.

Policja wszczęła jak najenergiczniiej- 
ize  poszukiwania za straszliwą .'spraw­
czynią, tego azymi i wyświetleniem  
szczegółów 'tferan-iemaniej 'Zbrodni. Wy- 
św:ie tlenie |p ud;afr/się w zupełności., 
ale wówczas wesołość i śmiech zastą­
piły miejsce zgrozy...

Oto okaHfo się, że przebite tak tra- 
gic.z,;nigt< serce nigdy nie biło w piersi 
mflzkłej, lecz w piersi njewinnaejszej 
od cztowtok-a istoty, którą jedin.afc ko­
deks karny pozwala zabijać bezkarnie.

Dla dobycia wtałfciwej pointy z tego 
tragikomicznego zdarzenia. Czytelnik 
pozwoli, że opowiemy-rzecz w obrono- 
Idgioznym poęząidfcu:

Przed1 niejakim czasem leciwa w ie­
kiem, ale młoda fefcem .i iemęera.inen-

— SKRWAWIONE I POFRZEBUANE SZPILKA BU SEKGE. — TRAGIKO- 
-  SKBWAWi&NE SERCE BYŁO TYLKO SYMBOLEM BOLEJĄCLLu SERCA 

OPU3ZC ZONEJ NIEWIAST/.
(Do ryciny na stronie I-szei),

tom, bogata wdówka, Lista Riaci za­
pałała gonącym ateteefn do mlpdego i 
przyistojnc* Pietra Leuta. ' Ponieważ 
Piętro nie obfitował w  diairy fortuny, 
więc przez pewien czas dość mile od­
powiadał na afekty leciwej damy, 
która wraz z  ugaŁciami slkładiała u 
stóp lubego obKile debra materjatnp/- 

Lecz, po niejakim czasie popsuło idę 
.między kochrnkami. Pani Liza prze.tyo- 
nała się o niestałości Pietra. Wśród 
wymówek i łez nastąpiło zerwanie.

Lecz energiczna niewiasta nie dała za 
wygnaną i postanowiła za wszelką ce­
nę odzyskać serce Lecbanka.

Nie byłaby chyba pra-wikdwą 
Włoszką, gdyby nie wierzyła w m oc 
czarów. Udała sję zatem do pewnej 
sławnej wrąąki o radę. CudłMmSicza 
niewiasta nie była zupełnie w  « fco |p 5  
i zą odpowiednią sumę brzęczącej m»- 
nety zdradziła swej klijeatee sipesób 
niezawodny:

Aby odzyskać serce kochanka i za-

G iiittiei ■ g e o m  i nam s w a
fałszerzem świadectwa wyzwolin za 100 zł.

PRÓCZ TEGO MA NA SUMIENIU NIERZĄD PRZECIW  NATURZE, 
DOKONANY W  CELI W IĘZIENNEJ.

się z  W yjednaniem  św iadectw a  
w yzw olin  i dyp lom u n a  czeladn ika  
ślusarslkie-go a a  wy.iiagrodzeui&m 
100 zł. Po k ilk u  d n iach  isto tn ie  
Kwrecińsdd doręczy ł zam ów ione 
św iadectw o i dyplom , a  gdy P o ru - 
czyński p rzed łoży ł je  sw o je j p rz e -  
łoiwnej w ładzy  celem  uzyskan ia  
wyższego szczebla p ła c y ■ o raz  s t a ­
b ilizac ji, stw ierdzania, że dokum ein- 
ly  yojwe sa. isfaiszowalne. D yrekcja  
w arsz ta tó w  zaw iadom iła  o o szu ­
stw ie  policje i  o b u  aresz tow ano .

N a w czorajszej bezpraw ie w y ­
szło n a  jaw , że Pcuuczyński działał 
w  dobrej wierze i polegał na  tern, 
że Kwi'ę£i.ński, -przy pom ocy sw o ­
ich wpływ ów ., w y sta ra  m u  się o 
o ryg inalne  do k u m en ty . Po ro z p ra ­
w ie, k tó ra  częściowo była  ła jn a , 
try b u n a ł w y d a ł w yrok , skazujący  
K w iecińskiego na rok ciężkiego 
w ięzienia, zaś Poruczy oskiego u - 
w olnił. Osk. -prok. O gonow ski, 
K w iecińskiego b ron ił . adw . dr.

L w ów , 7 lutego.
<—) P rzed  isenalean pod prze w. 

r. B edaszew skiego "toczyła się w czo  
ra j ciekaw a rozprawa. N a ław ie 
oskarżonych  zasied li P io tr  K w ie­
ciński, ślusarz m aszynow y  (k a ra ­
n y  już) o raz  Józef Poruczyń&ki, 
ś lu sarz  z  w arsz ta tó w  kolejow ych. 
P ie rw szem u  a k t  le&kiarżeiwa z a rz u ­
ca ro zm aite  zbrodn ie , a  w szczegól­
ności,, że w  lutym  1927 pod groźbą 
użycia noża zn iew olił na Górze 
Stracenia Cecylję Djaczck, dziew ­
czynę lekkich obyczajów, której 
następnie na policji odgraża! się 
zabójstwem , dalej czynną zn iew a­
gę p o ste ru n k o w y ch  polic ji oraz 
zb rodnię  z  § 129 b . t j .  nierząd prze­
ciw ko naturze, popełniiony w  m a r ­
cu 1927 ze w spółw ięźniem  Janem  
Urbanem. W reszcie oskarżony jest, 
że w espół z osk. Por.uczyńskim  w 
s ie rp n h i 1927 dopuścił się zbrodni 
fałszerstw a dokum entów. M iano­
w icie spolkaiwszy się z P o ru czy ń - 
skim  w re s ta u ra c ji p rzy  ul. Giródec 
klej K w iecińsk i zao fia row ał m u

H echt,
Tiium in.

PoTuczjuiiskicgo ad w . dr.

trzymać jc przy ęęybie na cale Jgoic 
w a t a S S  feąbić własnemi rękami mło­
dą owiecakę, wyrwać jej z piersi serca, 
a do tego ciepłego jeszcze seroa przybić 
wielkiemi szpilkami list, trć&er, wyże. 
‘uż^pdJjpeA -'r

Następnie trzeba ęzompręćfcej serco 
wraa. z Listem zakopać n a  cm eatarso. 
Póki serce owcze % raz z listem  " spo ■ 
czywać bętlaic w  ziemi, dopóty płochy 
Piętro niMKjphifii oderw-aó swego serc*.., 
od spraw iżyni tych fczu-rów.

Pani Liza !■« wiurgA która czynĄ1-cu­
da, spfłnd-ł'a-|>kińv'.vzą ■•/-Kir1 -przypisu 
wróaldó ptc,ze m. włożywszy, serce awese 
do torebki ręcznej, pojechała autobu­
sem na cmentarz, aby je tam zakopać, 

Jednakowoż w  roztargnieniu, w k- 
śdw em  osobom mtetainym rozterką. u 
czuć, wysiadając z autobusu, zosta­
wił? w  nim torebkp, za^rjeraiącą. ta- 
jomnicz/Ł’ aimułct. Dopiero- na cipęnta- 
rzu 'spostrzegła jego b rak /lecz  autobus 
już odjechał i nie mogła odzyskać swej 
zguby.

Gdy dzienniki rozgłosiły' ffesz lr^ jp ) 
odkrycie vr autobusie, p. I za milcsala, 
nic chcąc się okrywać śmiesznością.

Jednakowoż p g rs in y  : ^ledcze prży 
bliższem bądariu  .tfeawarfcoec.i torcik; 
odkryty w  nie; mały raclrauecsek od 
krawczyni, zaopatrzony firmą m aga­
zynu.

Po niloc udało się jat teras dojść do 
kłębka. Wyśledzono właś-gjćiolkę tordb- 
ki i pani Liiża wezwa/na pfaez władze, 
musiała złożyć zoznanda, które zresztą, 
potwierdziła autopsja lekarska i we- 
zw iD.-j do arzeSiUchaTtia niewierny 
PieGo.

Woijec tego wyjiaiśmienuia. tragedia, 
zanmeniłą. się tak  d la organów, 'policyj­
nych, jak d la  pu)bl:iqzni9§ci w fąrsg. 
Tylko jedna pani Liiza nie mogja po­
dzielać ogólnej wesołości, tem bar­
dziej, że jest nadal przekonania, żo 
gdyby pie roztargnienie, czaa-y byłyby 
się niechybnie udały.

D a j  grosz 
na. celeT.S.L

FEJŁETON ..tóAZK‘>‘,z ^OR." z i U28

HENRY POULAILLE.

Tęczowe perły.
^Djbwncgo dn ia  m atka pow iedziaH jH  

— Tak dłużej trwać nieLmoże. Długi 
nasze rdsną.. Trzeba się zdecydować na 
krok stanowczy. Wierz mi, pajlepiej bę­
dzie oddać m ałą j t  domu-

Przez kilka chwil czekała M a  odpo
iVkdż. .ijkoro jednak maż •mił.czal, zabrała 
głos zneiwu:

— Twoja siostra, chciała ją wziąć do 
siebie. .Dlaczegobyśmy nie mieli się zgo- 
dzicT.,- Mogłabym wówczas pracować za 
domem i wigeej za.rałnać. Po kilku m ie­
siącach zabralibyśmy z powrotom dzie­
cinkę.

Mąż nic odzywał się,
Otl G miesięcy rozmyślali), nad propo­

zycją szwagierki, która podczas ostatniej 
bytności w Paryżu  w yraziła  gotowość za­
jęci-* się dzieckiem.

Była powojenną wdową, i bezdzietną, 
samotność dolegała jej bardzo. Dziecko 
.wniosłoby żjjtie i  wesele do jej domu, ro­
dzicom zaś dałoby możność-') wywikłania 
k!o zfejj z-lyoh, interesów. Miałoby dobrego 
mleka i świąijggb powietrza jSforó-d.

— Zobaczymy... zóliaczymy...
Ciężko rozstać się z trwy, i pól lotniem 

•Izieck-iem, przebrnąwszy już z nieni naj- 
<rudniejś^, niemowlęcy okffc-.AV

A jednakże trzeba (było nieoidzownie 
oowziąć decyzję.

&Wci[ tB H W Bców. a za.ruoLó;. iiięz-;: 
był tak m arny, że- innego wyjścia nic by­
ło jak zadaniowa praca żony.

Nie pozostawało zatem nic innego, 
jak przyjąć propozycję mężowskiej sio­
stry-

Dlaczego nie skorzystać?
Mieszkała o dwie godziny od ParyżA. 

Mciżnaby 'dziefeikę często o tto łęfeic ... "
Dżiewczątko ly-piczasepi wtea!.& i bez­

troskie, biegało IH fiJokojifll podczas gdy 
mam a i fatuś radzili nad losean malej, ;s 
lak już wiele znaczącej osóbki. SyepSaki 
coś w sekrecie lalce z gałganów.
• AlfcMżliwo hiw IcstoLuh e przerwał listo­

nosz, przynosząc pismo od siostry, w klfe 
afeni po,n.ąj,viala swoja, propozycję.

Mąż jednak Tłią,-|dpovriadał.
— Ifiakibym  1*3 franków u ktichbn 

przy ekspedycji. — zapewniała gosposia 
— sąsiad, podmajstrzy mówił mi o tej po- 
sadfcje.. Przyznam ci H ę , że to mrrje nęci-

Zaczęła liczyć:
— W trzy, najdalej cztery miesiące 

spłacilibyśmy długi, inaczej, niguy może 
nio w yteniem y z tych kłopotów. Pomyśl 
nad tem, mój -jsochany!

Wieczór smutno płynął, a ana.ż nic 
od-eżwal się w tej sprawie. Żona nio nale- 
ppfli więcej.

— i  Do rana nam yśli się — pocieszała 
się w duchu.

Rzeczywiście nazajutrz przed wyj­
ściem do fabryki, robotnik krótko rzucił.

— Spróbujmy.
W tydzień polem małą Nene matką 

odwiozła n a  wieś do ciotki.

. W ciągu kilku pierwszym  lygoum 
dziecko płakało ypó- całych dniach: an-i
jadło, ani spato, an i bawiło się.

— Do domu, do mamy, do tatusia.! — 
wolało bezustannie.

Ciotka zaczynała sin niepokoić.
Alin (je wiosna, ustępując miejsca zło­

tonośnemu latu. Słodkie i ' stjązyste owoce 
cruszyly łezki m B ej Nenc.

Ciotka, w spirając się .na wysoka, 'd ra ­
binę, rzucił u malej g;'rtoip'_ pięknych wi­
sien. ona sam;;. zaśy%ie Zważając n.a ostre 
kolce skubała duży, włochaty agrest.

Odwiedziny' r o d z jc ó ^ ' witała rados-*' 
nyck-^rzykiom .

- J t id z a c  rer miesiąc córeczkę, wesołą, 
/.((ową ihi-imiianą. jak jabW sfeo, r^o ln i.k  
z żoną.[  bdjeĄiżfił sp jjy jn y  późnym wieś 
czorem do ,’Ę a ry ^ .  Nćn« ż ó e n |k  w pra­
wdzie rodziców gorącemi Izami, ale do­
broczynny seijjp kleił niebawem zaczer- 
MijBnionc oczęta, a w ia z a ju jŁ I  pronpenie 
słoneczne, glosy innych dsirtti, śpiew 
ptasapt, a. przede wszy.stkiem smaczne o- 
wore ■ sacieraly wabo-nmienie rodziców.

Pewnego raijsa  N j ł f  obudziła się 
i w stała )S wiele w cześniej1 niż zMr-klc. 
Pobiegła J n A e  na  ryiblisbą 'rtą.kę z kozą 
— nicodląęzifą swą. ipw orzys^b^ra

Jakież było jej zdTiimienie, gdy ‘ujrzała 
lysiąee poręlek i brylaWów, rozsianych 
wokoło i iskrzących się, jak- gwiazdy w 
pi-ęmiennych blaskarL słońca.

‘‘ — Ohi!; jaka ciocia bogalo !
Perty są drogie... W  Paryżu sprzeda­

wali po 10 sftste za worpćzek, a były o 
wiele mniej piękne...

■A- Oli! jaka ciocia bogdfu — wolała 
klaszcząc"-;w rg*c.

NifclOjie z perełek Ł)yly barwy tęczo­
wej. Kolory: różowy, błękitny, zkfllny.
niienily się w jedtiejcM K .

Nene jfwidziała najwięcej białych, ale 
• cdniala. się (|fylko za. temi, które j<ą ciąg­
n ę ł y  zachwycającemi odcieniami barw, a 
gromadziły się lam, gdzie prom ienieR lo- 
neczne najczulej pieściły łąkę-

— Byleby tylko nie roatcipily się w 
słońcu! -— szeptała z niepokojem. - - Zro­
bi z nich piękne naszyjniki dla swoi cli 

‘tiuJek... Poprosi ciocię, aby uszyła dla naj- 
kraniejszej sukienkę z saąiyd i perełek .. 
Ocrż to będzie za cudna sukienka! Cipcia 
uszyje, bo jjjgĄsia jest f i rd z o  dobra!

Dotknęła sio ostrożnie pefelęk. Ach, 
jakie mile w dotknięciu, jakie kśi.neże! 
Miała wrażenie, - że to woda!

Nigdy nie sprawiało jej Łykwpjzyjom- 
nnści trzym anie w paluszkach paryskich 
p c re le t . .

Oh, móc zebrać wszystkie!
Pobiegła pędem do domu.
W róciła za chwilę, niosąc ostre no­

życzki i swój koszyczek z toriny-
Ogarnęła ją obawa, że ktoś z gościńca 

ją uprzedzi i zafiicrz-elklejnoty, więc po­
stanowiła zam iast zgarniać po jednej, uci­
nać trawę tuż p rz y 1 aiemi. Ścięte garście 
ząplcni ukM drki oSff^żnie i p;;js'ogrtdle 
w liosjfljcziku.

zdjuważ2a. n-prawdzie. , że w nijjti-ij 
jak koszyczek w ypełniał &  k aw ą, ilAły 
zn itó ly , daleka jednak od niepokoju, m y­
ślała  sobie:



Nr. 8406 „GAZETA PORANNA" -z tfrm  8. lutego 102S. S tr. 7

Sal sigienuni nizeMrii M  is m i  w saiaeh lasnt iejsftn
Dziesiąty dzień procesu o zamordowanie śp, Sobfńskiego.
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WDROŹCNE BĘDZIE 
Lwów, 7 lutego.

(—) Wczoraj, w dziesiątym dniu 
rozprawy, nie zaszło wiele ciekawych 
momentów, poza jedynem darzeniem  
w czasie przesłuchania świadka Bzu- 
la, który omal że ze sali rozpraw nie 
powędrował do celi więziennej.

Przesłuchani pierwsi trzej świadko­
wie, a to Eugenja Hopiuh, Nusia Hred- 
czak, siostra oskarżonej Olgi, dalej 
świadek dr. Gizia i W łodzimierz Kał- 
ncwicz, nic nowego do rozprawy nie 
wnieśli, taksamo zeznania Olgi Pen- 
cakowej, gospodyni, u której mieszka! 
w 1926 r. Atamańozuk. Zeznała ona, 
że Atamańczuka znała wyłącznie pod 
nazwiskiem Biłasa. Często odwiedzać 
Łio osk- Werbicki. Ostatnio Atamańczuk 
mieszkał wspólnie z W asylem Dżu- 
Iem. O morderstwie kuratora SobSSalde 
go dowiedziała się następnego dnia od 
Dżuła. W dzień morderstwa bawił u 
Atamańczoka Derłycia, który następ­
nego dnia wyjechał. Poż&tem świadek 
A rj nie zeznał nic ciekaw ^o.

Wezwani, jako świadkowie rodzice 
oskarżonych Werbickich Piotr i Marja 
Worbiccy, korzystają z dobrodziejstwa 
ustaw y i uchylają, się od składania ze­
znań

Co zeznaje DżuL
Na salę wchodzi świadek Wasyl 

IIżul, absolwent seim narjalny, były 
współlokator Atamańczuka. Po zaprzy­
siężeniu zeznaje, że Atam ańczuka po­
znał po ferjach 1926 r. pod nazwiskiem 
Biłasa, Atamańczuk powiedział, że 
chodzi n a  kurs m aluryczny. Wychodził 
on regularnie po obiedzie i w racał wie­
czorem między ósmą a dziewiątą. D?ul 
w styczniu był również słuchany na 
policji. A tamańczuk przed nim wrócił 
do domu z tego przesłuchania, a gdy 
świadek około godz. 10-te.i wchodził 
BBMWBHWIIIIIIIIIIIillli liHII

—- Opadają n a  dno.
Długo, długo nożyczki były w robocie. 

Gdy. zaibi akio miejsca w koszyczku kkidh 
cale pęki trawy obok niego.

Nagle obejrzała się wokoło.
Perły znikły...
Co za czary! Co się z niemi stało!...
Pocieszyła się jednak, że nazbierała 

ich przecież bez liku.
Choćby tych w koszyczku lylko, wy­

starczy na sukienkę i dwa naszyjniki...
Położyła nożyczki na kamieniu i ■ roz­

łożyła na murawie chusteczkę.
Ponieważ traw a w koszyczku nie m ia­

ła już n a  sobie perełek w yrzuciła ją precz 
od siebie.

Niestety jednak nie było nic i na dnie 
koszyczka.

Nic! Nic!
Kto ukradł perły ?
Nikt_ przez drogę nie przeszedł, a koza 

pasła się spokojnitf, uwiązana u ‘.często­
kołu.

Nene wybuchła spazmatycznym pła­
czem, wołając na cały glos:

— Ciociu! Ciociu!
Poczciwa kobieta, kłóra zdała czuwała 

Boski iwie nadf dziewczynką, wnet do niej 
przybiegła.

— • Kochanie,' kochanie moje! Czego 
■phiBoiz? Co się słało? Osa cię ukąsiła? 
Koza różkami ubodła?

f Dziecko łkało.
Urywanym głosem mówiło o tęczo­

wych perłach, błękitnych, różowych, zie­
lonych..

PRZECIW NIEMU DOCHODZENIE O FAŁSZYWE ZEZNANIA.
do domu, spotkał Atamańczuka wy­
chodzącego już. Atamańczuk oświad­
czył mu, żc się śpieszy bardzo do po­
sągu, gdyż wyjeżdża, przyczem rzeczy 
swoje zostawił. Od tej jjfchwili. go nią- 
widział

Uagte sobie przypomni!
Następnie świadek opowiadaj: o 

szczegółach z dnia 19. październikr.
Dnia tego popołudniu p r z y s z l i  do ich 
mócazkania osikainżony Derłycia i za­
proponował jńa ptiócie do kima. Świa­
dek nie miał pieniędzy, więc został w 
domu. Na pytanie, czy Ataimańczuk 
wyszedł z  kisi,;iżmumi, świadek odpo­
wiada, ż v  obecjsic pnzyjiomina z
całą dokładnością, że wyszedł bez 
książek.

Prze w.: Skąd pan sobie dziś tak
■dokładnie przypomina te szczegóły?

Świad.: Na drugfc.dtłień dowiedzia­
łem się o tnortter$w ie i tejso dinra. przy­

jechała do mojf) gospodyni jakąś ko- 
Idjeta z córką z [y-ówjiminp i dlatego so­
bie przypominam,- ż£ pwprz:odnaego dnia 
był mord, a później sobte dopiero to 
uprzytomniłem, 4że Ataimańcawsk wraz 
z DerłyHąft dnia 19. by li w kinlfe.

Prze w.: To dziwne, że w . zezna­
niach policyjnych i u sędziego śledcze­
go zeznawał pan zupełnie co innego? 
Dlaczego pan tych szczegółów sobie nie 
przypomniał podczas przesłuchania u 
sędziego śledczego, przecież było do­
syć c s a s « ?

Świad.: Ja  uczyłem się wówczas i 
tnie w la łem  czasu zastanawiać się nad 
temi kwestiami, dopiero w  czerwcu 

• ul?’, r. po zdaniu » a :tu;r\B uprzytomni­
łem sobie, jak to wszystko wyglądało.

Spisanie pietokołu.
W lem miejscu wstaje prokurator 

i stawia wniosek na opisanie ze świad­
kiem protokołu i odstawienia po do se-

W a i i m e  B a n k ^  

R o n a ld  Ct-slm an

liro za i p ię ro a  partnerka  R. V a.eacina, po lna  zm y­
słow ego c aru  i n a m b  jności,

poryw ający sw ą p ięknością  m ęskością i od­
waga.

k reu ją  głów na ro le  w  najpo tężn iejszym  po w szystk ie czasy a rc y d z te e  fiłm ow em
drągiem jubileuszoweui dziele 

„UNITED ARTISTS*4.M oc li Ilości
t C e p ^ r r s ś k  O z  ś w?0‘’ak; 7  l P R ES ¥i!ER A

jbzszi \m  w  z h i z
fa s z y t e j  k ry d y *

n a b r a ł  t o w a r u  n a  ł .ools z ł .,
Lwów, 7. lutego.

(—). Do wydziału śledczego wpły­
nęło ppą«hvcpe<rąi doniesienie saorcK  
firm galantęrnnyuh prżtexvvko Salo­
monowi ■ Benrleld&ni, właścicielowi 
sklepu galanteryjnego przy pi. Rzeźni 
11. o fałszywa fcrydę. Mian ow icie

— iiyie, ty je  k u  Dylu, a  teraz rjku ią  
ani jednej!.,..

Ciocia ujrzawszy nożyczki i- trawę 
ściętą wokoło domyśliła się tragedii dzie­
cinnej.

— To nie były perły, moje m aleń­
stwo.

— Ależ tak, nąrły ! Nie wiem, Wo je  
zabrał ?

— To nie były perły — powtórzyła 
cioika głosem slinow czyin.

Dziecko za.n:<Ho się płaczem.
Ciotki, załam ała ręce.
Jak mu wy tłumaczyć, co rosa ..

para skropiona, osiadajaca,, na trawie... za­
pewne.... Alo ifćirę lego nie zrozumie-.•

— Jteypyła-w oda, dzjiMńkp,' i słońce 
ją. wypiło...

— Nic... nie... to były perły... ja ci 
mówię..- caocu.i.., perły... daleko... pięk­
niejszo od... pa...ry.r,slnch — rozpaczało 
maleństwo.

— Takie same perły, jak twoje "łzy, 
Nćnetle — upew niała ciotka.

— Sukieiyka... dla lalki... naszyjniki...
Ciotka słuchała zdumiona.
Nie zdawała sobie s-praiwy z ogromu 

zawodu i rozczarowania, które dotknęło 
jej; bratanicę- i i

W zięła j:t na kolana, okrywając -poca­
łunkami 'zalane łzami policzki. Ale Nene 
była n Mjteg c: s ź on n.

■ Z hijącem serduszkiem łkała już te­
raz cichutko, cichutko iv przedświado- 
mem zeznaniu, że cf$»il nie rozumie, ja­
kie ją nieszjjkcśdo Sbpotkalo...

Tłum. F. M.

WEKSLI NIE WYKUPIŁ I SIEDZI.
Bernteld z końcem grudniu • nabył na 
Bjdayt wekslowy* od! kiilku firm galan- 
teryjinycli 'towary na Tączną. kwptę 
8.000 zł., wystawiając weksle płatne 

' od 15. btar-znia do kdwdĘw kwietnia. 
Tymczasem już płerwszyfh weksli 11-ie 
wykupił i. ogłosił Ł y e w t W t f mP-■

W  ulodaońiZjeniach -pr/icyjnydi- ze- 
i znał, żę w ub. r. piołżycAy-t' n ii|^B g- 

go Griiinba-u.m-a. swego pcTOĆmowltęgo, 
weksli na 3G0 doi., a gdy nie mógł tych 
pMflwędzy kwriteie, Cbruilbdum za-fanlo- 
waf rro i beyi-aeyjiłie spraeńal-ńiu cajty 

ze sk le p u . Wobec lego nic mógł 
już swoich weksli danych, [owym firr- 
;i :c in  w y k u p ić .  Ponieważ Mj-utTiacizemie 
to okazało się ffcM y-we. Bern-

łllęldu zam knęła w arcazlach polityj- 
n\Kb, a  w^ęoraj odslaiwiła go do wię­
zienia ycidloiweso.

I ł C I K l C !
D ziś w e  w torek dnia 7. w godz. 
od  14— 18 w yd ajem y  próbne f ili­

żanki najlepszego  w  ś w i e c e
) S u e ’ a r d .

jMEWliretfEl^g.
SPKC,)AłjtŚTA. choról) wenerycznych

Dr. SCHWARZ D & A 0?,!
kundr-. szpit. państw . I,wó\v, ul. SŁO­
WACKIEGO 4. naprzeciw  gł. poczty. Le­
czenie plam , brodaw ek, włosów elektro­
lizą, d iaterm ą i lam pą L,vareowa, 

Teł. 16-01.

Twego zdrowia.
B I O M A L Z  jest najkpszyn?  

środkiem  odżyw czym  i w zm acnia­
jącym  dla dzieci i dorosłych

Do n abycia  w e  w szystk ich  
aptekach  - i  drogerjach.

dzijiyu śledczego pod zarzutem skla- 
daida fałszywych zeznań. ObroneJ dr. 
S z u c h o w y sp rz « Jw ia ? ś ię  temu wnio­
skowi. W międzycz&sie świadek, zor- 
jentowaw?M' się o ca chodzi, 

z przerażenia mdieje.
Podano mu szklankę wody, poczatn 
Przewodniczący zarządził przerwę. Pt 
przerwie świadkowi zadawali pytania 
obrońcy i sędziowie przysięgli, a na­
stępnie przewodniczący spisał z nim 
protokół i pozostawił go

na wolnej stopie.
Wreszcie Przewodniczący wydoliył 

z aktów jeden z listów znalezionych n 
oskarżonej Dzinbównej i po odczyta­
niu go, zażądał od oskarżonej Dziubó- 
wny oświadczenia się. Dziubówna za­
przeczyła, jakoby treść listów odnosi­
ła  się do niej

Na tern rozprawę odroczono do dnia 
dzisiejszego.

Ewa pożary we Lwowie
Lwów, 7 lutego.

C—) Wczoraj Pogotowie^ ratunkjB 
'we inlerwenjoimlft w dwu wypadkach 
ognia. W cirjgu nocy powstał ogień w 
drukarni Jasera przy ul. Sykstiiskiej 
93, który powstał wskutek zapalenia 

,teę papieru. Slraż phżarna ogień uga­
siła. Szkoda wynosi 100C zł.

Drugi pożar wybuchł wczoraj w po­
łudnie w realności przy ul, Rntowskie- 
go 8, w mieszkaniu p. Rozalji Burdo, 
właścicielki pracowni kraw ieckim  mie­
szczącej’ się na 111 p. tej realności. Na 
miejsce wyruszyły dwa samochody 
straży pożarnej pod kierrownicfwern na§? 
czeluika Szpaozyńskjego i po krótkiej' 
akcji ogień ugasiły. Okazało się, że od 
komina zajęła się sadza, a następnie 
drzwiczki a od nich rzcęzy znajdujące 
się w komórce. Szkoda \yvńosi około 
150 zł.

Imią ic#i już nawet 
w Ch naeh.

Lwów, 7. lutego.
(t'r Krajowy Komitet pomocy ofia­

rom poiWiocfei jW fcyrJtił od1 ukraiiistdęgo 
towarzystwa „Sica:,‘ z Gharbina 36 dala. 
rów, ora.-z rozporządzenie n iw pi chiń­
skiej, zabraniające organizowąsora ko- 
mitełów wśród emigrantó\y ukt^Mskich 
w Chinach, policja chińska zakaż swój 
motywuje teni, że działa!neść organi­
zacji ukraińskich jest już dobrze zaianc 
na terenie Chin.

 o------
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Lwowskie teatry miejskie
na kresach południowo-wschodnich.

ROZSZERZENIE DZIAŁALNOŚCI ARTYS-CYCPINET SCENY LWOWSKIEJ. — W^BIT.^E SDKOEPY IMPREZ COŚ-
tUNNYCH. —  BEZ SZKODY DLA LWOWA.

Lwdw, 7. lutego.
Z Dyrekcji Miejskich Teatrów ko­

munikują, n.a>m:
Kieiówńiictwo Miejskich Teatrów po- 

s ta n w ilo  urzeezywisto-jć w całej peł­
ni, dawniej już powzięty, K lan  rozsze­
rzenia działałnoi&j airtystycizmej sceny 
lwowskiej -także poza Lwów, na ipółu- 
drdo wo-wsc-hod'nie ziemie Rzeczypos­
politej. Chodzi tu  o systeMatycizno u- 
rżądzanie — w lasnem i siłam i i środ­
kam i artystyczne mi — przedstawień 
teatralnych w znaczniejszych miastu cli 
i miejscowościach wscnodniej Mało­
polski i  Wołynia. Akęja ta, ujęta w pe­
wne. normy organizacyjne Pnaileżyiciie 
prowadzona, będzie m iała nie wątpliwie''' 
duże znaczenie kulturalne dla naszych 
ziem kresowych.

Plan powyiższy częściowo realiaowa 
no już w ubiegłym i bieżącym sezonie.;' 
Zespoły arlystyozne wązysitkich trzech 
działów sceny lwowskiej wyjeżdżały 
od czasu do czasu —• z widowiskami, 
której.po Cwowie osiągnęły wyższy 
poziom 'artystyczny — do Przemyśla i 
Stanisławowa. Te imprezy gościnne 
święciły w obu wymienionych ■ mia­
stach wybitne suifjjlsy i zdtoibyły sobie; 
wysoką mąrlFi&aaTystyczrłą. SfJejscowa 
publiczność, bedsTróżnacy wyzwań i na­
rodowości, wyglądaita ich z upragnie­
niem i tłumnie je frokwentorała. In ­
scenizacje lwowskie takich sztuk, jak: 
„Kredowe KolIJ, ,,Między nocą a bnza- 
rfkie.iri". , .Książę Niezłomny*', , Dr. J h  
Ija Szabq“ i. rn., łub opery „Don Pais- 
cjuale^ i polskiej operetki ,,Król Ka- 
wy", przyjmowane były entuzjastycz­
nie przez szeroką publiczność obu 
łych mi-aslt i zapisały się trwalemi 
głoskami w miejscowej -króiSće teąV 
tralnej.

Obecnie prograim tych przedstawień 
jjoizalwowskioh ujęto w karby specjal­
nej organizacji. Opracowano odpowie­
dni Tcpertuair dram atyczny — poży­
czam uwzględniony przediewszysiikicim 
dram at i k o m e tę  polskft o wypróbo­
wanych wartościach ideowych i sce­
nicznych — oraz 'muzyczny Topora i o- 
poretka). Stworzono leż osobne zespo­
ły  artystyczne, złożenie — fd ile możno­
ści — z pierwszorzędnych sil arty­
stycznych sceny lwowskiej, które w 
pewnych, ściśle określom|?pb£}'ormmaieh 
wyjeżdżać będą z wyibr.anemr," staran­
nie przygotowaneroi widlowiislkaimi od- 
razu do kilku miast wschodniej Mało­
polski lub Wołynia. Dodaić należy. źĄ  
akcja ta zorganizowania jest w  ten spo­
sób, by nie ucierpiał pnzez to noranal- 
ny tok i poziom pracy artystycznej we 
Lwowie.

Na pierwszy ogień wy.bra.ixo tym  ra ­
zom miasta: Stryj, Dichabyoz i Bory­
sław. Zespół artystyczny lwwwtSkiloh 
.Teatrów Miejskich urządzi w każdbm 
z tych .miast w dniach 8., 9. i  10. bm. 
po dwa .pnzedstawienia arcydzieła ko­
medii polskiej: „Ś-Iuibów pameńsikjcih1* 
Al. Fredry, a to po południu — dla 
yjjłoGżjpży szkolnej,. TyiSęfnńem zaś dla 
szerokiej pubiliczności. Drugi zespół 
artystyczny wyjedzite wikrótcć potem— 
na cały lydlzień — ma W-ołyń, d'o miast: 
Dnbna, Krzemieńca, Równego,- Łucka 
i Kowla. Zespół ten złożony z wybo­
rowych sił artystycznych, z p. W andą 
Sirmaszkową. na  czele>qctó&ra w każ- 
dcm z tych miast dwie znakagbi1̂  Ąąm 
med-jo polskie: „Pannę Mężatkfe K.o- 
rzcminwiSkipgo — .łfltf -mtedżieży szkol­
nej i ,.LTrvv:'ia“ B. Katerwy — dla szo 
rnkjŚj publicizncści. Pomoc i współ­
udział w tej imprezie jrrzyrzekł ‘również

b. wybitny artysta, i  reżysei sceny" Ikra 
•kowskiej, p. Marian Jednowiski. Po 
tych dwu objazdach w  foieżącyM m ie­
siącu, ntacląipią w  m arcu dałgzie.

Ze względu na, cĄ  Icułturadno-ośwńaj- 
jfowy owych imprez artystycznych, ce­
ny biletów na te przedteta^friH B będą

Lwów, 6._jstycznia.
Gig Bal 'E f* y  w  tym roku jak zazwy­

czaj nic zawiódł swojej chlubnej trady­
cji. W przystrojonych zr'\vys-pKim sm a­
kiem przez sekcję dekoracyjną pod przc- 
wodnir p- Stahla, salach Kasyna i Kola 
arl. lift żebrała się cala elita Towarzy­
stwa lwowskiego, a w imponującym jjłśłt.)-- 
nezie przewinęły się. długim koroWtfeJem 
najw ybitniejsze osobistdsjci*, -najwytwor 
niejsze i najpiękniejsze paniy; naszcaj 
miasta.

W pierwszej parze prowadził prezes 
Tow. Dziennikarzy polsk. red-, Laskowni- 
cki, p- wojewodz.ipęęBorkę.frską, ża nim i 
postępowali wojew. Borkowski z gen. Si- 
kifrską, gen. Si-kbrskf z prez. Laskdwni- 
cką, prekr: Cfeerwińsg z kom. Strzelecką, 
kom. StrzeleĆfl z pfillową. HanisTierową. 
konsul Sł-ilip z prez. Neomann-ówą, red. 1 
Szarota z p- Wodzioką, prez. Erachtel-Md- I 
rawiartski z Stosl. Ś liw ińsk i, ’v t p z 5  Polak I- 
y. p. Kratochw-iLWidymską, prez. dr. Hoj- 
nocki z rei?. SkaretawR. prez. Kucharską 
z p- Kęrtberown,' prez. P ó lW icz  z prez. 
Allórnan-dową, pos. Mąckyńyki z inż. .Ba­
ryle kawą, prez. Smolka z drową ćij-fcjin - 

;ską, p. Bruniłtiki z red. Pelańkką, p. Ba­
dem z inż. Baręlzką.,ąp. WodzicM z red. 
Konarską, mec. Dwernicki drową. Ra- 
nielską, ijmL próf. Górk-a z dyr. C a r im i*  
ską, prez. Sulimirski z p'h K rylfiew i^o- 
wą, red. Rolle z p. Grudkową, dyr. Roz,- 
waaawski z p. BSi-tową, pos. Śliwiński ?

S j Dcinetrown, prrTf R ybarsta z p. Nittrnr, 
' iw K  prez. Bomowioz ^  red. ITimsnmafc 

! wą, fonsul wę^i Neumann i ‘ p. Rollów 
'■iKlj. proł. GrzyroaBci z P- Uwierową, kon- 
sjil rum uński B łn in  z p. Nernianowa 
jnn., red. SŻeąderowjcSj.b drową Madejew 
ską, m l. Raort z p. PorondowsKą. pre;r 

ISjUielski z p. Korabąfinką..- inż.- Kry kle 
wics^z p Sobolową, p. Wysocki -z hr. Szy- 
dlojvsi»fj--jtd.

AYjŁfód obecnych oschiąlfSći' zauw aży­
liśmy nadto clyr. GroimskffiWj wice.pceze- 
śifw Izby liandU i p e m .  dr. Rirekera 
'Tadeusza, llołlkugora, dyr. TTKciJipdhjło 
dyr. Gzarnowsl^ego dyr. Schalla. insp. A- 
dolfa aLęwickiogo, literatów JedC zd , Pa- 
randowskięgo, dyr. Lewar.lowskiego, rotm. 
N ittm anna, dyr. T. GrjćFkiego, sen. Bode- 
ka, p a r 1? Nadleru, mcc- luŚn-kla. rcJ. Ccj>- 
nika, pr-ol. Wróblewskiego, p- MozeM' 
prez. Lówensteina, art. mai. Beisnera, 
prof. Dianniego -i wielu innych wybitnych 

Reprezentantów św iata urzędowego-,-;finan- 
i sowfBW artystycznego, * oraz ymiogz-cza ir

■wśka fcincwfc łuib jaikiekalwiiek: inne 
-przedstawienia. W ten. sposób pnziedsta 
wieraia te dlostępine będlą. dla szerokich 
sfer społecznych. Nic wątp-iimy teżm e 
jak najszersze sfery- publiczności w 
wymienionych miastach skorzystają ze 
sposobności i pośpiesEs tł!um:niie na te 
lwoWsłde przedstawienia:. *JLA • <

W kioskach i przy bufecie pełniły 
z wdziękiem i uprzejmością., role gospo­
dyń ]>p. rad. Konarska w szczególniej po- 
ciągąjąeym smakoszów kiosku win fran- 
citSĄ-jcbj. pp. Gromska. i Bardzka kiosku 
szam pańskim , pp. Laskownięka, Kórbęro- 
wja, I-lartlebowa, Ceparkoa a i W róblew­
ska, przy w sp an ia lew ąP ^ S tb lja jh . • bu ­
fecie.

Niemałe również .zainteresowanie go­
ści balowych budził jak corocznie, kiosk 
redakcyjny Balu P ra sy ,_ w. którym na o- 
ezach publiczności redagowali „W iadomo­
ści balow e" red. Cepnik H enryk, Hansne- 
rowa Michalina, Pełeńska Janina, liaort 
W ilhelm i jjSżeńderowicżf W ładysław  pod 
naczeln i redakcją? prez. La-skownlckicgo.

Z niezw ykłą niecierpliwością w ycze­
kiwano zw łaszcza biuletynu z opise-m 
toalet, które na-prawdę na Balu Prasy 
przewyższyły -wszystko, co się. dotycli- 
czas widziało w bieżącym karnawale':' 
Ą  tego co oczy wjdzialy notujemy bez sy­
stematycznego porządku, co i jak udało 
siijj na-m uchwycić z przepysznego obrazu 
balowego..

Pen i Wojewodzina Borkowska m iakc 
leoalcP; czarna., krytą kcironką, p. gen. &i- 
korska czarną velours chiffon, tkaną zio­
ła nifl%, p. koin; StrZiólellra ćzarną.-crejii 
safin z stm ssam i. -prez. .Noumańowa czar­
ną Tlżelow.ą, pna- Neumanówna- S srebrną 

'koronkową, na łososiowej crege satin, kon- 
^(ilowLNoumanSwa z Srebrnej lam v z bu; 
:!ym tiulem, drowa Madejewska crepe sa­
lin seledynową, drowa Ostrowska wiśnio- 
A-jjS liaJTofraną1 strassamK p. Kónbe-row.' 
-iżól.o\v'a . ćjfUrrio-biala, dyr. Antoniowa 
UozwadoiŁSKl czarna gdffl-gctte, haftow a­
na zlętSm, prez. JL.4ym\łtu'cka czarna geor 
rdllA/z-e Jraiffim: i s-trasśrihii, red. Itobjęty 
ika tJzaniCf.-a gedjjjattc inkrustonyana -zło­
tą .-koronką j 'cape z ve.[burs chiffon p-o- 
marańćKiwegp, p. Irena M rągow u a | r- 
nia orange ze ztotenn koronkam i, 
pani Krykiew iczow a yelours cl.if- 
fon morctoAva, pani P ary lakow a szafiro­
wa i«firio salin, pj^f.. W róblewslau^jyIo­
wa rnżowa z-o zlotf-m, red. Cppnikowa m-o- 
roloiya ze zlotem, inż. Tomkowa różowa 
sly-lcwaH ró ź w y ra  plakzcze-m, dyr. Gjoss 
manowa cza rn,V-.tiul n a  erep-e satin, przy­
brana poiijjuwynii kwiatami,- p. Towarir:- 

1 r-ka, barw na lam a z seledynowym tiulem: 
dyr. C-zarnowska biała i cz-arna crepe 

.-fieorgetle, hjTlowa®a perełkami, urocza p. 
ktibolpwa w sukni- z błękitnego brokatu

D ianni crepe satin am arantow y z złotą 
koronką, dyr. Tabiszowa filtrowa opalo­
wa, p; Jędrzejcrwiczowa srebrna lam a z ró 
żowem. p. Skalska b rn ą , pomaranczo:wa 
aplikacja, p. Pawlukowa srebrna lama, 
pna Karpińska niebieska zo strassami, p- 
Rubajówna czarny brokat ze srebrem, p. 
Gleglanka stylopa crepe satin  fraise z ko­
ronkami, p. Łozińska dżetowa, czarna z 
b ;ałeim, p. Rotterowa stylow a żółta z tiu ­
lem, p. Loewe-nstein-owa srebrna ła n u  w 
ponsowe maki, p. i®3- Raortowa turkuso­
wy brokat ze strassam i p- mec. Frenklo- 
wa czarna georgetta. .z,8j strassami, p. Czaj­
kowska srebrno-niebieska koronka na ró- 
żowem t-lc, p. Korabianka niebieska kry- 
nolinka, p. Biczówna na srebrnej lamie 
żółty tiul, red. Rosenberg czarną crepe 
satin, haftowana perełkami, red. Pekiń­
ska crepe satin  torraco ta , mec. Griinero- 
wa czarna koronkowa stylowa, p- Uwieroafa 
stylowa żółta koronka z tiulem, p. Berg- 
traum ówna czarna creipe satin , pna Lewi­
cka różowa sLylowu, p. Draganowa czar­
na  taftowa, pna Mogiinicka b ia łaIM piw a, 
p. mec- Bardzka kremowa koronkowa, 
dyr. Gromska biała ze strassam i, dyr, Fal- 
ki-ewiczowa czarna crepe satin  ze ztote- 
mi koronkami, p. Łuczakowska złota, 
krytą koronkami, pna Szandrowgka sre- 
brnoścy-trynowa crcpe satin ze strassam L 
pullę Maczokowa czarno-złoty brokat, n a ­
szywany szm aragdam i z krynolinką tiu ­
lową, p. Dobrzyńska różowa ciepe geor- 
gelle, haftow ana koralikami', drowa Na- 
d-lowa czarna stylowa, haftow ana sjre- 
brem, p. Grodkowa . srebrna koronka na 
orange crepe asiatic ze strassam i, p. Ku- 
rysiówna crepe bcis ‘de rose ze srebrną, 
koronką i strassami- p. Zźbierzchowska 
poiisowa krynolińka ze złotą lamą, p. Ma- 
zarekówna slylow^a crepe satin  oliwko­
wa ze złotą, koronką, drowa Stenzlowa 
złota koronka n a  zielonem crepe satin, 
mec. Dwernicka velours faconne czarna 
z ponsowem, p. Sieberowa złota koronka, 
jjbslowa Hausn-erowa poimaiańczowa z 
czarnc-m, k ry ta  niebieskim tiulem, red 
Michalina Hausneruwa biała charm ensa . 
p rzyb rana  czarnym  atlasem , p. St. Brygidę 
równa stylowa crepe satin, kamienno- 
zielona, p- Janka Brygiderówna czerwo­
na, z srebrną koronką, p. Rollówna stylo­
wa różowe ze srebrom, p. Matjasówna 
cip po różowa, p. Phiibppówna czaj'
na koronkowa, p. Szweibu-sówna stylowa 
łososiowa z szafirowym tiulem, p. Szyjr( 
cyów-ska niebieska ze złotą koronką, 'p 
W itkowska różowa crepe satin. p. Mar- 
llńska relours chiffon zielony ze stras- 
sadjE drowa Górska różowa crepe satin 
z perełkami, p. Grabowska b ia k  stylowa, 
p Klecanóryna niebieska ze złotą ko- 
ronkiCjJWI®*’”  '

Szczupłe ramy dziennika nie pozwa­
lają na wyliczenie wszystkich toalet, z 
których każda dla siebie była arcydzieł­
kiem sztuki krawieckiej.

Z tego samego powodu musim-wmę o- 
ińsniczyć na królkicm stwierdzeniu, i i  
tętno z-aibawy pulsowało żywo, a  ochocze 
tany przy dźwiękach dwóch orkiestr prze­
ciągnęły się do białego rana.

*
Tegoroczne wielkie bale, odznaczają­

ce się napraw dę nietylko wspaniałością, 
ale i dystynkcją toalet, pozwalają na 

^tw ierdzenie  pewnego faktu, przynoszę^ 
ccigo zaszczyt sztuce modninrskiej nasze­
go miasta- Nie ulega wątpliwości, że 
w pośród najelegantszych sukien uprow a­
dzanych z magazynów w arszawskich i za 
granicznych, toalety, pochodzące z n a ­
szych lwowskich pracowni, nietylko nie 
tracą bynajmnic-j/ft ale nierzadko pobiją ją 
tam te w ytworncścią smaku i precyzją wy 
konania. Obok szeregu firm starszych, 
mających już we Lwowie ustaloną markę, 
jedno z dominujących miejsc zdolalą zdo­
być sćbie mljida firma Maison Joanna 
Elstor, ul. Piłsudskiego 11 a.

Toaiely, które riajbardz;ey»frapovvaly 
na. ^ e reg u  wielkich balów lwowskich po­
chodziły właśnie z tej firmy. Notując tę.n 
fakt zadowolimy się wymienieniem dla 
przykładu kilku bodaj krea-cyj pochodzą­
cych z -tej* magazynu: jak m. im: wspa. 
niala czarna (oaleta, przybrana fioikajni 
drowej Iltitmcrowcj, czarna georgette przy 
brana strassam i p. Krauterównej, nmzw.y- 
czaj dyslyngowawa toaleta z Jsżamowej 
crepe georgottą inkrustowaira Edotą ko- 

'rpnką z wspaniałą, cape w lo u iś  chiffon 
koloru pomarańczowego z bialem futrem 
red. Konarskiej, ifilow a stylowa, pny Wii- 
tllnówny, zielona, koronkowa pny E isrn- 
steii:nównv. czarna geo-nge-tfe zfe strarfoiml 
drow ej W ittlinow ej i w. in. (x)

stwa lwowskiego.
zo straositiini, p. D-cmelrowa ■ yelours fa-
"  n t ‘Ti < • 1 *. t-j-i.ii "  i j \\-v  r  & r Ą y  ntir- f . ) 1 o '»i 'i ’

Adolf Rosner
członu Prze:o2e(isiwa Gmsnj? wyz aniowie] i Rany Szu amej
zm arł po krótkich  a ciężk ich  cie p ieni ich  w  64 r. życia .

N a obrzęd k tóry  odbędzie  się  w e środę dnia 8 lutego  

o godz. 12-tej w  p o łu d n ie  z dom u żałob  r przy  ul. K leparów  
skie! 2, za rasza krew nych , przyjació , znajom ych

Śtodieeftstwo.

rekordowo niskie, nrlżslke, niiż na. widłowi

B ^ l  P r a s y .
WSZYSTKIE NAJWYBITNIEJSZE OSOBISTOŚCI LWOwA I NAJPIĘKNIEJSZE 
PA ELE ZGROMADZIŁY SIĘ W SOBOTĘ SALA>tB KASYNA I KOŁA ART.

LIT.
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BENZYNO DAWCOM.

KRONIKA

7  Lutego
W i ó r e k  

Ho i r j  a , le o d c ra

RdUAKUJA WARUNKOWO MuUNU-
SKRYPTCW M £ ZWRACA.

TEATR WIELKI.
W torek, 7. bm. „Pocałunek Kopciu 

szkp .
Środa, 8. bm. „Straszny Dwór*’.
C zwartek, 9. bm. „Pocałunek Kopciu­

szka".
P iątek , 10. bm. „Rycerskość w ieśnia­

cza" i „Pajace".
Sobola, U . bm. o 3.30 pof»pl! „Poca­

łunek Kopciuszka", przedst. d la m łodzie­
ży szk.

Sobota, 11. bm. o 7.30 wiecz. „I aga- 
nini".

TEATR NOWOŚCI
W torek, 7. bm. „Dziewczę z Puszty".
S roJa , 8. bm. „Dziewczę z Puszty".
C zwartek, 9. bm. „Dziewczę z Puszty".
P iątek , 10. bm. „Dziewczę z Puszty".
Sobota, 11. bm. „Fenom enalna u- 

m owa".
Stryj. Środa, 8 bm. 2 przedstaw ienia 

„Ślubów Panieńskich".
Drohobycz. C zwartek, 9. bm. 2 przed- j 

staw ienia „Ślubów Panieńskich"
Borysław . P iątek, 10. Dm. 2 przedsta­

wienia „Ślubów Panieńskich '.
*

Teatr W ielki pow tarza dziś przepięk­
ną kom edję-bajkę współczesną dla doro- 
słycn J. B arrie‘g ą  „Pocałunek Kopciusz­
ka" z p. Zaklicką, k tó ra  w roli tytułow ej 
tw orzy czaru jącą kreację. Nowość ta, bę­
dąc jedną z najw iększych atrakcy j ten- ] 
tralnych, ściąga za każdym  razem liczne 
rzesze publiczności, ok laskującej z zapa- | 
łem niezw ykle oryginalne, barw ne i 
w zruszające widowisko.

Ju tro  w środę w spaniała opera naro 
dowa „Straszny dw ór" St. Moniuszki.

Teatr Nowości pow tarza dziś i ju tro , 
w środę, najśw ieższą nowość muzyczną, 
doskonałą, wielce wesołą i m elodyjną 
operetkę M. K rausza „Dziewczę z pusz­
ty '•

Lwowski Teatr Miejski w Stryju daje 
jutoo, w środę, w tam tejszej sali „Soko­
ła" dw a przedstaw ienia arcydzieła ko- 
m edji polskiej „Śluby panieńskie" Ał. 
F redry , popołudniu dla m łodzieży szl ol- 
nej i w ieczorem dia szerszej publiczno­
ści. Ceny m iejsc rekordow o niskie.

*
TEATR MA?,Y:

W torek, 7. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
ostatn i pożegnalny w ystęp Ant. Fertnera , 
ceny zniżone „Najszczęśliwszy z ludzi".

*
Dz.c we wtorek 7. bm. w Teatrze Ma-

1 mi „Najszczęśliwszy z ludzi" z Antonim 
Fertnerem , św ietnym  przedstaw icielem  
roli ap tekarza Rajkiewicza, oraz z całym 
doskonale zgranym  zespołem, na którego 
czoło wybijają się pp. Bilińska-Czarnow- 
ska, Peszyóska, oraz panow ie Pcliński i 
N awrocki. Ceny znacznie zniżone.

Teatr Mały dla dzieci przygotow uje 
niebyw ałą a trakcję . A utor „M enażerji", 
p. W ilhelm  Raort, złożył dyrekcji T eatru  
Małego swoją uscenizow aną bajkę w 4-ch 
aktach pt. „W  Św iętojańską Moc", z k tó ­
re j próby już się zaczęły.

*
Repertnai Trupy W ilcńiM ej, sala Do­

mu Narodnego, dyr. M. Mazu:
Poniedziałek Molkę Ganef (zniżki 40 

orpa,).
Środa Motke Ganef (zniżki 40 proc.).
Czwartek Sędziowie (zniżki 30 proc.).

*
Z Trupy Wdeńskiaj. Dziś wieczorem 

„Pociąg widmo" sensacyjna sztuka Ridley.a 
w reźyserji Jerzego W alJm ana. Niesamo­
wita treść oraz nastrojowa gra artystów 
u',rzvmują widza w ciągiem napięciu na 
przedstaw ieniu te j m odernistycznej sztu­
ki angielskiej, będąz-ej .ciekawym ekspe­
rymentem połączenia elementów kina ) 
teatru. W Przygotowaniu „W ieczór Wy 
spiańskiego" z prem ierą „Sędziów".

% *  Lfc
Dziś, we -wtorek Wieczór Kameralny

Kwartetu smyczkowego ONDR1CKA z 
Pragi. Czeski Zespół reprezentacyjny, 
należący zarazem do najświetniejszych 
kwartetów europejskich wykona bardzo 
wartościowy program obejmujący dzieła 
Mozarta, Suka i  Dworaka 

*

Lwów, 7 lutego.
( -  -) W czoraj w  sam o południe, licz  

ni przechodnie zdążający pl. Bernar­
dyńskim , b y li św iadkam i wstrząsają­
cej sceny. Oto, gdy jezdnią przecho­
dziła  8 -letn ia  K azim iera Szargarowna, 
uczcm iea szk o ły  pow szechnej, w jechało  
na n ią  auto M iejskiego Zakładu Pn-

L w ów , 7 lutego.
C—)• Dotychczas kasiarze lwowscy 

pracowali w  nocy i  wszyscy właści­
ciele instytucji finans-Ż : sklepów etc. 
każdego ranka z drżeniem przystępo­
wali i d,o inspekcji swoich kas. Wczoraj 
i a g y l  sit) po raz pierwszy od niepa­
miętnych czasów wypadek, że włamy­
wacze kasowi dobrali u  do ka ry w  
ioiely dzień, bo o godz. i  popoł.

Oto o tej porze, korzystając z ciszy, 
panującej w budynku Dyrckcf.i Domen 
i lasów przy ni. Chwaiczrzny 27, wla- !

P K U G R al KASzNA 1 KULA LITERiUiJŁG-
ARTYSTYCZNEGO na Moż»cy tydsion.

We czwartek 9 lutego br. początek o 
godzinie 120 tej. Koncert J^eszka Reychana. 
barytona scen polskich i zagranicznych.

ą-
REPERTUAR KINuTEATAÓW:

AP07.LO: „Grobowiec miłości" (Dag
lin).

‘ "ENUE: Dama v? gronoslajech.
BAJKA: „Człowiek bez nóg" Lon Cha- 

ney.
CASINO: „Książę Aleksy".
CHIMERA: O statni uśmiech błazna.
FATAMORGANA: Parada rekrutów.
r.CFEDNiC: Noc miłości-
LEW: Ziemia obiecana.
MARYSIEŃKA: Noc miłości.
PAŁACE: „W schód słońca”.

PASAŻ: „Człowiek bez nog ‘ Lon Cha- 
I ney.

, UCIECHA: „Zm artw ychw stanie".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Wtorek 7 lutego: Kwartet smyczków

„ONDRICKA". 1357-t
 o------

Śwr jto marynarki wojenne.,. P. mimislo 
opraw Wojsk, zatw ierdził datę święta m a­
rynarki wojennej na dzień 10 lutego. W 
dniu tym, jak wiadomo, przypada roczna 
ca odzyskania przez Polskę wyjścia na 
morzę.

(.) Uroczyste poświecenie Domu stu­
dentek przy ul. Toroslewicza odbędzie się 
dnia 11. bm- o godz. 9.30.

Polskie Tow. Przyrodników im. Koper­
nika. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
7 bm. o godz. 18 w Instytucie Geologicz­
nym llniw . J- K., ul. Długosza 8, z porząd­
kiem dziennym : 1. Jan Moniak, Wpływ 
Golfstromu na w ahania tem peratury na 
północnym Atlantyku- 2- Adęm Schmuck,
W ihania tem peratury w Europie i północ­
nej Ai rycc.

b taram es. Ato emickiego Keta Geogra­
fów U. J. K- odbędzie się 7 bm. .Wieczór 

■ Taneczny Geografów" pod protektoratem 
JW P. prof Jaciw. Rom erowej, JancA rcto  
wakiej,_ Kuratora „Kola Geografów" prof: 
Eugenjusza R om era i dziekana H. Aielo- 
wskiegc, w salach Kasyna Oficersk.ego ul. 
Fredry 1. Jazzband Kol. Budzyńskiego. — 
Zaproszenia wydaje się od 2 lutego w go­
dzinach 12—13 i 18—1.9 w Kasynie Ofi 
oerskiem-

Polskie Towars. Politechniczne zaw ia­
damia, że 8 'utego, o godzinie 13-tej odbę­
dzie się zebranie w spraw ie Z jazdu n au ­
kowej Organizacji z, dyskusją o .Metodzie 
przeróbki ciągłej" pod przewodnictwem 

p. prof. Edwina Hriuswalda.
Uniwersytet Ludowy. 7 bm. godz. 6 .M j 

wiecz., Zw. Brawarnikćw, Sobieskiego 32, 
p. prof. łopuszańsk i „£yc:e te ra itów " z 

| obrazami świetlnemu. — ś  btn- godj 7-ma 
\ w iecz, Zxt. S to im y , Piesza 2, TI- p„ Ka- I

grzebow ego i n ie szczęśliw e  dziecko zo­
stało przejechana O dniosło ono ciężkie  
kontuzje n a  ca łem  cie le , z łam an ie  cza ­
szki i  wstrząs mózgu. Z aw ezw ane Po­
gotow ie ratunkow e odw iozło  ofiarę k a ­
rygodnej jazdy szofera M. Z. P. w gro­
źn ym  stan ie  do szpitala.

wugo i tam w zupełnym spokoju ruz- 
tjłli dużą kaw} werthelmowską.

W chwili, gdy już byt' u  ce lu  i 
zamierzali nabrać, łup w kwocie 4.500  
zł., zjawił s':ę dyrektor biura, a na jego 
widok złodzieje porzuciwszy narzędzia, 
szybko rzucili s ię  do u c ie c z K  —  N a 
wszczęty alarm podjął pościg poste­
runkowy, który równocześnie o zajściu j 
zawiadomił przełażoną władzę. Sr/koda i 
wyrządzona przez zniszcz snse kasy 
wynosi 300 z ł

storz M. Przemysłowego p. H. Cieśia „O 
najnowszem m eblarstwie" z obrazami św.
11 bm. Kodz. 7-ma wiecz-, Zw. Piac. Gm. 
Ormiańska 2 II p., p. kii. E. Libański 
„Druk i radjo" •z przeźroczami, 

i Doroczna Wala Zgromadzenie Fioła 
j Związku iłlbljotekarzy Polskich we Lwo- i 

wio odbędzie się w czwartek 9 bm. o 6-tej.
1 Na porządku dziennym sprawozdanie za j 

rak 1927, wybór nowego Zarządu i; odczyt 
kustosza W. T- Wisłockiego pt. „Karol j 

i Estreicher". Goście mile widziani.
(—) Co skradziono wczoraj we Lwo- ! 

wic? Nieznani spraw cy włamali się wczo- j 
•aj do m ieszkania Józefa F rank la , u izę- j 
dnika, zam. przy ul. R appaporta 7 i sk ra ­
dli garderobę w art. 90P zŁ — Na szkodę 
lakóba E brlicha, zam. przy ul. Jakóba 
H erm ana 15, skradziono w czoraj gaide- 
obę i pościel w art. 1000 zł. — Z w ar­

sztatu szewskiego Salom ona Bika, przy 
>u. Podlfcwskiego 3, skradziono wczoraj 
większą ilość bucików w art. 1700 zł. — 
iVczoraj doniósł policji Stanisław  Czasz­
ka, kap. rezerwy, zam. przy ul. Zadwó- 
zańskiej 22, że nieznany spraw ca skradł 

mu z m ieszkania srebrne nakrycie stoło­
we, biżuterję, antyczne pieniądze i brau- 
iing, ogólnej w artości 500 zl.:

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
.vczoraj: Jan a  bożyka za usiłow aną k ra ­
dzież na szkodę por. Rom ańczyka, Mi­
chała M artyniaka za kradzież części skła 
dowych do au ta  na szkodę Michała Ha- 
lapacza, w artości 700 zł. A ntoninę P io ­
trow ską za kradzież portm onetki z kw o­
tą 38 zł. w hotelu „Royal ‘ na szkodę 
zofera Ludw ika Frankiew icza; P io tra  

Słupczyńskiego za kradzież garderoby 
'wartości 97 zł. na  szkodę Teodora Ge- 
weńki oraz z obław y przeprow adzonej 
przez III. kom isarja t oddano do aresztu 
Kilkanaście osób.

(—) Aresztowanie włamywaczy. F unk­
cjonariusze w ydziału śledczego areszto­
wali w czoraj znanych złodzicji: Jan a  Ku- 
rasza, zwanego „K iki" i Jnkóba Auschus- 
inana za w łam anie do m ieszkania Klary 
H erm an przy ul. Słonecznej 23. P rzy  re ­
wizji u K urasza znaleziono w piwnicy 
iłutnok z bielizną oraz d łu to  służące do 
w łam ania.

(—) Ofiara nożowca. Do szpitala po ­
wszechnego odwiozło w czoraj rano  Po 
gołowie ratunkow e 35-Ietnieao W łady­
sława Struszyna, z zaw odu a jen ta  h a n ­
dlowego, którem u nieznani sprawcy za­
dali nożem 3 ciężkie rany  w plecy.

(—) Zaczadzenie. W czoraj rano  za­
wezwano Pogotowie ratunkow e na ul. 
S try jską 10, gdzie w realności te j uległ 
zaczadzeniu zam tam  27-letni Stanisław  
Jaw orski, z zawodu handlow iec. Po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy, odw if- 
eiono go do szpitala.

Cykorja Bohm a nsijleusra.

G iJjjjii n e 1 m arca
Po ee< my D O L A R O W K I do cią­
gnienia 1 m arca. Rocznie 6 c iąp n  eń. 
u ówna w grana 4j .0Q0 d.l. 8.000 doi. 
3.000 doi. i t. d. K ażda d o la iów k . 
m us w yg-ać wartość n m inalną 
Cena oko o 66 zł. Ze. zaliczką o 2 z . 
w ęcej is.upnny od d Harówek tą  
p  a .i e 1 u tego i 1 sie pm a. Wy- 

p acam y je  bez p jt ią e e n ia .
Dom B.nkowy Acl u tz i J h a ] n j  

Lwów, pl. M arjad d  7.

NIWA APTEKA
MAG. PABM. A. DORZAWETZA,

byłego długoletniego współpracownika. 
Apteki Beisera już otw arta przy pl. św. 
Teodora 3. 1374-2

— o------
WAŻNE DLA PANI 

KAZIA I ZOSIA z  firmy Pt B ronisiaw  
PSrt*j, pracują obecnie we im ię :  W Ł/ 
DYSŁAW KOCIOŁEK, nl. Zimorowicsa 6.

boczna Akademickiej.
 o------

Z  krerjn,
„uem Kaiser mein Lied", Na żaiwa niu 

kamitet.il wyborczego, które odbyłc się w 
lokalu gimnazjum ia H iskiego, w Katowi­
cach, na stojących pod ścianą pólkach za­
uważono Łillca kartek z melodją i sluwami 
piosenki: „Dem Kaiser sei mein erstes
Lied".

Z** ś w i a t a .

«gou iv.-o.cy kanału Fanamskieiio. W
Nowym Jorku zamarł generał Goethols, któ­
ry  ukończył w roku .1904 budowę kanału 
Pancmskiego, rozipoczętą w  r. 1881 przez 
francuskiego inżyniera Lessopa.

Zgoi. zabójcy Plenwego. W Moskwie 
zm arł jeden z uczestników zabójstwa m i­
nistra. Ple.hwe, Sikorskif 'k tó ry  przechowy­
wał u siebie bombę następnie rzuconą na' 
m inistra Plehwego. o---

y c ie  k r r n a w a ł a .
L ii ■ ■■■■

y.) sta uf lepiezentacyjuy Kala atuden 
tek wyższyct uczelni Lwowa pod prote­
ktoratom J. M. Rektora prof. dr- ks. Ada­
ma Gerslmana odbędzie śię w salach re­
cepcyjnych Uniw. J. K. dnia 11. bm z o- 
lcazji otwarcia Nowego Domu studentek.

(.) Wiocaor taneczny Kola geografów 
Uniw. J . K. pod protektoratem JW P. J. 
Romerowej, ,T. Arctowskiej, oraz prof- 
Eugenjusza Romera i dziekana H. Areto- 
wskiego odbędzie sśę dziś we wtorek 7. 
bm. w salach Kasyna oiicerskiego przy 
ul. Fredry. Początek o godz- 9.30 wiecz.

Reprezentacyjny Bal Związku Strze. 
lectoego w Brodach Staraniem  Związku 
Strzeleckicago w Brodach, odbył się dnia' 
1 bm. bal reprezentacyjny pod protekto­
ratem JWP. Wojewody Kwaśniewskiego i 
p. Generała Brygady Stanisław a Daiwoj- 
no-Sołłohuba, których, zgromadzi.’ w prze­
pięknie udekorowanych salach Sokoła, eli­
tę miejscowego Obywatelstwa. Bal 'zaszczy 
ciii sw ą obecnością p. General Brygady, 
Stanisław  Daw-ojno-Solłoihub, Komendant 
Okręgu Związku Strzel. Edward Kruk-Kol- 
buszewski, K om endant G arnizonu pułk. 
Grodzicki, ppulk- Więckowski, p. Starosta 
Mieczysław Uranowicz, Marszalek powia­
tu W olnik :i in.  o------

Akachmja l u  c i t i  zn a ­
komitego orjentalisty.

L w ó w , 7. lubego.
Wczoraj o  5. ]:»poł. w  sa li Unji: 

Luibe tek i ej lim  w. odbyła s ię  u r o c z y ła  
A kadem ja, zorganizow ana przez w y­
dział filol. Tow. naukowego i P o lsk ie­
go Tow. ■ orj umlal istyoz negio, jjoświocema 
pamiięei nroiesona Andrzeja Gawroń- 
skidffo, na którą pnzybyli rów nież  
pnseds! aw io ie |e  nauki, szituki i  litera­
tury.

Sfowio wstępne wypowiedzią, prof. 
W Bruchnaiski. O Andrzeju Gawroń­
skim. jalro językoznawcy dtużiszą pre- 
łekcję w ścłosif prof. Lchr Spłń.wui- 
ska. O Ga-wroiiskim, mdljaniście — pio- 
fesor Stefan Stasiak. Akademję zakoń- 

j c z y ła  wyczerpująca prelekcja prof. 
I Wł. Kotwiczą o Gamońskiim jako or- 
i ganizaterze sirudfeów orjehtaltotycznych.

Włamanie w biały dzień dr kasy
w śródmieściu.

ROZBITA E ISA  W DYREKCJI DOMEN I LASÓW PRZY UL. CHORĄŻCZY- 
ZNY. — ZŁODZIEJE NIE ZABRALI ŁUPU, A POSTRADALI NARZĘDZIA.

mywaeze zakradli się do pokoju kaso-
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P roszę o g/os.
AfJuJj U O r . tvO:?iISARZA STRZE­

LECKIEGO.

Lwów, 7. lutego.
[mieniem selclc emerytów i  wdów 

po rankcioiiarjussarm gminy m. Lwo­
wa. .zwracauTi .po do pana Eomjsarza 
Rządu Slrze'1'ókiega z  prośbą, o w yda­
nie zarządzenia w  tym kieruniku, aże­
by w przyszłości emeryci (i pensjoni- 
eifiki) gmiiniui nie byli narażeni na przy­
krości, jakiej doznali w miesiąca bie­
żącym. O:to po dzień 4. lutego nie 
otrzymaliśmy jeszcze poborów', mają­
cych umożliwiać nam podtr.zyiljywa.-- 
nie tradycyjnej nadziei 'lepszych cza- 

' nów. "wskutek czego rozbiegliśmy się po 
lombardach, kasach zaliczkowych, kre­
wnych i dobrych znajomych... szukając 
pomocy , bo p u s te . żołądki żądają swe­
go, a m J p  każe w piecach palić.

Gzem opłacić mieszkanie, czem opę­
dzać codzienne wytdatikL..

Wedle otrzymanej w  uazędzie pocz­
towym informacji, poibory nasze będą 
wypłacone na^wczsśnie' około 7. lute­
go, ponieważ Kasa miejska złożyła pic 
niądze w urzędzie .pocztowym dopiero 
w  dniu 1. lutego.

Gzy wypłata poborów bez pośredni­
ctwa Pocztowej Kusy Oszczędności nie 
dałaby się utrwalić ponownie i na 

® « ł J |  /jótolern serca wspominamy le- 
czasy, bo żal nam starego systemu.

Emeryt.

Ze snerłu.
CZARNI — HASMONEA 3 'A:'A.

Lwów, 7. lutego.
„Inauguracja" sezonu bokser­

skiego wypadła tak, że należałaby  
sobie życzyć, by jej wotgóle nie b y­
ło. O ile boks m a znatość się u  nas 
w grupie sportów, a nie w idow isk  
zapaśnicze - cynkowych, to w ejść  
m usi ma inne tory. Dla Związku  
Bokserskiego otwiera się bardzo 
wdzięczne pole działania.

Naid zaw odam i siporlowomi, nad 
M ótem i ciążyła atm osfera cyrku, 
nie będziem y się szerzej rozwodzić, 
lecz ograniczym y się do podania  
suchych wyników.

1) W ilner CHasm) 51 kg. w. 
piórkowa — W agner (Cz) 53 kg. 
w. piórkowa: zwycięża W agner na 
punkty.

2) Halber (H asm ) 61.800 kg. w. 
półśrod.nia — Cymbała (Cz) 59 kg., 
waga lekka; zwycięża Cymbała na 
puokly.

3) Źuczkowski (Cz) 59 kg. waga 
lekka — Paluch (Cz) 63.5 kg. wSga 
półśrednia, po trzech spotkaniach  
nieroslrzygnięte.

4) Pleschiner ( H a s m ) 60 kg., 
waga lekka — Kołodziej (Cz.) 60 
kg. waga lekka; zwycięża Kołodziej 
na punkty.

5) Pops (H .) 54 kg. waga piór­
kowa — Soorn (H .) 57 kg., waga 
tokka; zwyetoża Sporn na punkty,

6) Gross (H .) 72 kg., waga śre- 
dnua — Źelewski (Cz.) 72 kg., w a­
ga średnia; nierozstrzygnięte po 
trzech spotkaniach.

Doroczne Walne Zgrom. L. E. S. 
Lec1 a odbędzie się dlnia 12. lutego br 
o godz. 9 rano w sali Swiiifti# 6 Dyomi 
Żandarm erii przy ul. Zamarstymaw- 
.‘Jciej 7, I. p. W razie Isnalku kompletni 
odbędzie się Walne Zgromadzenie w 
następnym i ostatecznym tern dnie o 
godz. I 1 bez wzgtediu na Mość zabra­
nych członków

s -------O-------

Ż '  c ie  p ą s o o d a r c z e .

11J. Zjazd rati giełd
zbożowym i i tbwa uwyc.! w  P d s c e .

ODBYŁ SIĘ W DNIACH 3.
Lwów, 7. lutego.

Z inicjatywy- Giełdy zbożowej i to­
warowej we Lwowie odbył się dnia 3. 
i Ł  lutego 1928 we Lwowie HI. Z.azd 
Rad Giełd zbożowych i  towarowych 
w Polsce.

W. Zjeźdz-ie brali udział pp.. Dele­
gat pana M inistra przemysłu i handlu 
radca mhpalorjalny Eugenjuiśz Wcario. 
Wiceprezes Giełdy warszawskiej Sta­
nisław Barctkowski. Prezes Giełdy kra­
kowskiej Karol Żeleński. Syndyk Gieł­
dy krakowskiej dr. Jan Cieszyński. Dy­
rektor Giełdy krafcowaiciej ar Ludwik 
Landy. Dyrektor Giełdy poznańskiej: 
radca dr. Zygmunt Głowacki. Prezy­
dium Giełdy iwowakięj: dr. Marciu 
Szarski, Alfred F-renkei, Jan  Wasiing. 
Dyrektor Giełdy dr. Marceli Pau-otli, 
Komisarz giełdowy’ Franciszek Josse 
Członkowie Rady gnidowej: Celestyn 
Franke], Ilenr-yk Philipp, Kazirntórz' 
Powidzki, Teofil Hoscnhauch, Lipę 
Sobutzman, Bnńl Tauber, Antoni 
Th om.

Związek kupców ztbazowych repre- 
zeatowa,li pp.: prezes dr. F. Róitcn-
streich, sekretarz O. Scbreck.

Obradom przewodniczył p. prezes 
dr. Sssaiski, sekretarzował p. radca dr 
Zygmunt Głowaoki. referaty przedsta­
wił p. dr. Marce i Paue.h.

Po ożywionej dyskusji uobwaiłono 
icdnogłóśnie rezolucje w spraw ie- 
zmosnenra podatku obrottowego ód 
transakcji giełdbfkyc-h w  artykułach 
pierwszej potrzeby; ustroju postępopp- 
nia przed sądem rozjemczym; normn 
lizacji ceduł giełdowych; regutaimfnu 
dla brania prób towarowych przez u- 
sL-> ttów'ć s'e m ajpcwh rnWKofcrwz-w

I i. HM, WE I-WOWłL.
tuazrteż oś” ladcaonc się za potącze 
hiein giełd drzewnych z towarowemu

Rada giełdowa-' przyjmowała gości 
bankietem, w którym- uczestniczy i  re­
prezentanci-: Izby h-and.-owej i pozorny- 
sławej, Twa Gospodarskiego -i Związku 
Ziemian. W wygłtezoniyćfh przemówić- 
niacb stwierdzali prezesi pp. Łasz- 
cauw sm G oluchow ski -zgodne współ) 
życic piwłuceńtów z Lupcanu* zbożo­
wymi, na terenie lwowskim, pp. prezps 
dr. ,Kn",Ke.' i m inister S « ó » » iB  pod­
nieśli rozwój Giełdy lwowskiej i jej za­
sługi około reglementowarjóa handlu 
zbożćm i.

Wszyscy uczestnicy wyrazili wici 
kie aadowojenie z powodu wysokiego 
pozicińu przeprowadzonych dyskusji, 
oraz uzgodnienia zapatrywań we wszy­
stkich dotychczas spornych kwestiach 
wyrażając inicjatorem .Zjazdu pełne a 
znanie i podziękowanie za gościnne 
przyjęcie.

cc r a  r w '

ł h  u u . i .  \M QW YCH.
Wtorek 7. lutego 1928.

Warszawa (1111) 16.40 Odczyt p. t. 
„O sporcie sam ochodowym ’’, '7.45 Kon­
cert kam eralny (Vivaldi, P.-imtau, Tele- 
niann), 20.50 Koncert muzyki tanet-znej 
w wyk. o rkiestry  dętej, 22..10 Traiismi 
sja muzyki tanecznej.

Katowice (422) 19.30 T ransm isja  ope­
ry „F au st-- Gounoda z T eatru  Polskiego 
w Katowicach, 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków (5GG) 17.20 Odczyt p. t „O 
nałogowych za truciach’- wygi. prof. Dr. 
W achholz, 20.30 Transm . z W arszawy,
22.30 Muzyka taneczna.

Poznań (344) 20.30 K oncert innzjk i
francuskiej (W. Cichowicz — .-piow k o n ­
sul D uiort — prelekcja, Feliks Nowowiej 
ski — organy.

W ilno (435) 20.30 T ransm . z W ńr.iła-
wy

Wrocław (322) 20.30 K oncert sym fo­
niczny (Mozart: Sym fonja 1' du r, R.
Strauss Sym fonja F-moll), 22 30 P łyty  
gram ofonowe.

Praga (349) 20.00 W ieczór d ram aty cz ­
ny („W innej atm osferze", sztuka Sima 
eka), 22.00 Koncert o rkiestralny .

Lipsk (3l9j 20.15 „T ęsknota i rzeczy 
wist ość w poezji' (Recytacje, śpit w), 
22 15 Lekcja tańców.

Londyn (366; 20.45 Koncert muzyki 
rosyjskiej. 23.30 Muzyka taneczna.

Stuttgart (380), Frankfurt (428'. 25.00 
..Dwaj skąpcy’-, opera kom. w 2 aktach 
G retry‘ego. „Próba w operze”, opera, w 1 
akcie Lortzinga.

Hamburg (391) 20.00 W ieczór pcAw. 
muzyce W agnerow skiej. (Orkiestra, 
śpiew).

Motała (1320) 20.00 „La sfo r/a  ilćl 
Ucstino" (Siia przeznaczenia) opera Vrr- 
diego. T ransm . z tea tru  w otockhohńie.

Berlin (484) 20.30 Koncert walców, 
21.00 Recytacje.

W iedeń (517) 20.05 „T ra ria ia -’, cpera 
Verdiego.

M ouachjum  (535) 20.00 Odczyt b. kan 
clerza L u thera  „Góspódai-3trVo miedzy-

NO\VE CENY MAKI I PIECZYWA.
Tymcz. Zarząd gm iny m. Lwowa u- 

sta lit nowe ceny m aksym alne n a  inąkę i 
pieczywo z mocą od 6. lutego 1928.

M ąka: Za 1 kg. m ąki psze.nnej n a j­
ładniejszej detajl. t«f gr„ za 1 kg. m aki 
pszennej 50 proc. detajl. 78, za 1 kg. m ąki 
żytniej 65 proc. (liurt.) 58 gr.

PieńzyWu: Za 1 kg. chleba z m ąki żyt­
n iej ciem nej w sklepie 41 gr„ za 1 kg. 
ćhleba z m ąki żytniej 65 proc. 59 gr„ za 
1 bułkę 4 dkgr. z mąki pszennej 50 proc. 
5 gr., za 4 bulki t. zw. „czw órki żydow­
skie’ w sklepie lub na straganie 20 gr., 
za  pół kg. chleba G raham a 33 gr., za 
1 kg- chlebe pszenno-żytnięgo z km in­
kiem  i na  drożdżach 69 gr.

pku-M ow e a iNierncy--, 21.30 .Muzyka ka­
m eralna.

Środa, 8 lutego 1928.' 
j WaiŁznwa U l l l j  17.20 Odczyt pf 

,,JaJc karmić dz-iecko w pierwszym tygewi 
niu jego życia”,. 17.46 Pro-gram dla dzie­
ci. 18.15 Koncert orU estralny. W progra­
mie utwory Jana Straussa. 20.00 Odczy 
ot. „O  Mieczysławie Karłowiczu” wypo 
wie prof. Stą-n. Niewiadomski. 20.30 Kon 
jort póśw. twórczości M. Karłowicza v. 

i 19-tą ' rocznicę Jego zgonu. W/ko®awcy: 
Mokrzycka, śpiew-, Heleno Duczyńska., 
nelodokl.

Araków (506) 18.15 Koncert na dwa 
orle.ńany w wykonaniu pp- Salomei Ei- 
:cn-schiitz i Marji Z.,mmeiynann. 19.36 

Odczyt pt- ,,Śmierć jako zjawisko biólo- 
,-:Czr>e“ , wygi. prof. Godlewszi. 20.30 

Tj-ansm. z W arszawy.
Katowice (422), W ilno (435), Pomst 4 

844) 20.30 Traftsm. konoertu z W arsza­
wy pośw. l-wótCzości M. Kariowićzą 
22.3Ć Muzyka taneczna.,

Wrocław (322) 20.10 Transm. a Der li 
na. (Operetki.)

Królewiec (329) 20.05 Alfred Kerr czy- 
>  w rażenia z własnej podróży. 22.30 
Dancirg-

Praga (349) 19-30 Kón-ert sym fonicz­
ny' Fitharm ónji Czeskiej. (Schubert, Bloch 
Dworza-k).

. Londyn (301) 21-00 Recital muzyczny: 
ŚJezti-k (tenor), Solomon (lor1.). 24-00 Mu­
zyka tanecz-ria. %

Lipsk (360)" 19,35 „Eugeniusz Onegin" 
oporą w -3 aktach Czajkowskiego. 22-40 ■ 
Radjo-kabaret.

Frankfurt (4-28) ■ Stuttgart (380) 20.15 
„Tm-fi,ns(e krzesło”, sztuka B. Veilleta.

Hamburg (394) 19.25 „D ie^jl^-iliauter” 
cTibrą w .3 akiach. Sie^fj-icda Wagnera. 
23,3fj Mpzj-ka faneczna.

R .rF n  (484) 2nyi0 ,.Das Miliurdensou ■ 
per” , operetka w 3 aktach E. St.eptia.-pa
22.30 Muzyka taneczna.

W ie d e ń  fó 17).20.80 „IJie Rettungssin- 
;et“F-sztuka I*. E ' WeiśSa. 22:30 „M uzyka- 
skkfl.

Motała (132) Koncert symfoniczny.

G ikŁ D s
“ h a  z b o ż o w a .

Lwów 6. lutego.
Na Giełdzie transakcje  w pszenicy, 

życic oraz owsie po cenach dotychczaso­
wych.

Za proso rum uńskie .franco Nepolu- 
kowce pląpono 42 zl.

W drodze egzekutywnego kupna p ła­
cono za fasolę b runa tną  lęcznie w ybiera­
ną d la celów eksportow ych franco P io­
trow ice 75.50.

Za żyto z gw arancją odbioru w ojsko­
wego płacono 38.18 zl.

T endencja na ogól zniżkowa trw a w 
dalszym  ciągu, usposobienie ożywione.

KHER.t ZBOŻOWE.
Jbwóar, 7 hiićjj;.-*. .

Pszenica k raj. dw orska e s  1927 759— 
780 gr. 46.50—47.50, Pszenica kraj. zbio­
rowa ex 1927 730— 710 gr. 4-1.75- 45.75, 
Żyto m ałopolskie ex 1h27 630 gr. 30.75—
37.75, Jęczm ień m ałopolski b row arn ia­
ny 670 gr. 39.00—40.00, Jęczm ień małop. 
przem iałow y 640 gr 33.25—34.25, Jęcz 
mień niatop. pastewny 600—610 gr.
31.00—32.00, Owies ir.afi polski ,ex 1927 
450 gr. 31.00— 32.09, K ukurudza rum un 
ska 34.00—35.00, Ziem niaki przem yski 
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00- -50.00.

Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1 2 Victorin
55.00—bo.00, Groch polny 40 00—50.0(1, 
Bobik 33.00—34.00 M ieszanka pastewna 
w ziarnie OO.UO—00.00, W yka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajow e prasow ane 7.50— 
8 50. Słoma prasow ana 4 25—4.75. 11ro­
czku 38.00—39.00, Len 68.00—71.00, Łu­
bin niebieski 21.7*—2x.:ó, Hzepak ozi 
my es *1927 68.00— 71.00, Mąka pszenna 
10 proc. brutto  za netto  łącznie z wor 
kam i loco Lwów 81*0(1—82.00, Mąka

łcW u in a  ;s0 proefi lu lit to za netto lęcz 
nie z w orkam i loco Lwów 7ł.0rt -74.50, 
N ak.i żytnia 6n proc b ru tto  za netto  'ą 
cznie z w o n a m i loco Lwów 58.50—69.50, 
Grysik kukurudziany 19.00—5O.00, Mąka 
kukurudziana 3 t0 9 —35.00, O tręby żyt 
nie netto  bez w orka 24.75—25.25, Otręby 
pszenne netto  bez w orka 26.25—25.75, 
Łasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 71.00—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczm ienna 56.50—
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso kraje 
we 42.00—44.00, M akuchy lniane 49.00— 
.■'0.50, Koniczyna czerwona krajow a n a tu ­
ra lną  220,00—250.00, Mak niebieski 

00.00— 120.00, Mak siwy 85.00— 190.00, 
V'orki jutow e wyr. Stradom . W arta 

1.70—1.80, Częstoehow innka 75 kg. za 
>ztukę 1.65— 1 70. W orki używ ane dobre,

I a sztukę 1.50— 1.60.

G IE Ł D A  W A R S ^ ł ^  ^ K A
Warszawa 6. lutego. (Tel. G P.) Bank 

Handlowy 123, Bank Polski .162.50, Bank 
Zachodni 33.50, Bank Zw. Sp. Zar. 92, 
Warsz. cuk ier 72, W ęgiel 98.50, Lilpop 
Ra u 40, M odrzejów 43.50, O rtw ein 12.75, 
Js trow iec  85.50, Pocisk 11, S tarachow i­
ce 61, Zawiercie 30,00, B orkow ski 18..

Warszawa 6. lutego. (Tel. G P.) Bel- 
gja 123.86, Londyn 43.25, N. Jo rk  8.88, 
Paryż 34.94, P raga 26.35, Szw ajcarja
171.12, W łocny 4 07. 5 proc. pożyczna
konwers. 67, poź. konw ers. kolej. 61, po­
życzka kolejowa 102.25, pożyczaa do la­
row a .85.00, dolarów ka 66, 8 proc. listy
zaSt. Ranku Gosp. K raj. 93, 8 proc. listy 
zast. Banku Róirtego 93, 8 proc. oblig.
Banku Gosp. K raj. 93.

G IF .L D A  ' •* ’ " /1 W S K  A.
Kraków 6. lutego. (Tel. G. P.) Bank 

Polski 161.75, Bank Przem . 103, Bank 
Ziem. Kred. 0.05, T óhan  13.85, P harm a 
7.25, Zielertiewski 162, T rzebinia 0.51, Ar 
zol 6.75, Siersza 13.80, Siersza 52.50, K ra­
kus 0.28. Chodorów 154, Chybie 5.65.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 6. lutego. (Tel G. P.j Paryż 

20 41 7/8, Londyn 25.32 1 4, N. Jork  
5.19.85, Belgja 72.40, W łochy 2J.49, hisz- 
panja 88.50, H olandja 209.37 H2, Berliir
124.00, W iedeń 73.25, Sztokhoim 139.55, 
Oslo 138.20, K openhaga 139.20, Sofja 
3.74 1 2, P raga 15.41, W arszaw a 58.20, 
Budapeszt 90.90, Bialogród 9.13 1/2, Ate­
ny 6.90, K onstantynopol 2.63 i 2, B uka­
reszt 3.18 t/2 , Helsingfors 13.11.

ń
GIEŁDa WIEDEJSKA.

Wiecicń 6. lutego. (Tel. G. p.i Am­
sterdam  285.4G, Belgrad 12.45.1, Berlin 
109.07. B ruksela 98.70, Budapeszt 123.95, 
Bukareszt 4.32 3/4, Kopenhaga 189.75, 
Londyn 34.54, M adryt 120.75. Medjohan 
7Jtó, N. Jo rk  708.75, Oslo 180 50, Paryż 

27.83.5. P raga 2i.O0 Sófja 5.10.2, Sztok­
holm  100.25, W ąrs.-ąwą 79.74.5, Zuryćh



N r. «4C6 ..GAZETA Pófł ANNA“ z feia S. 1928. Str. 11

136 yj. A m erykańskie 705.25, Niemieckie 
16S S5 W ęgierskie 123.98, Scw iica isk ie  
:•'*6. Renta koronow a 0.494, I-im aj 8. 
A l i n  8/.90, T ureckie 40.40, B ank ierem
3,0.10, Poilenl tpdil 127, Kr -dim l o n t  
01 75, Anglobank 27, Kompas U9S , *n 
de. 1 mk J24..7Ł, M erkury 27.65, Kolej pó ł­
nocna IOiO, f.z.e.ni »wce 59 I . 1 A ńślt 
Kir pur slw. 27 12 , Kolej p ó łn iń  r * a  
13.90, Goleszów 120, Alpiny 12.05, K iupp 
’ ’.30. 1 oldi H utle 151 3 4, R io ii I33.''C, 
Siersza j0.45, Silesia 0.24, wie' -* .u  w-ki 
10 20. Aj ollo 194.25, Fantt? 8.70, K arpat' 
29, Galicja 75.50, N afta 36.ł0.

GIEłDA PARYSKA.
Paryż 6. lutego. (Tel. G. P.) Londyn 

124.02, N Jo rk  25.45, Belgja 354.50, Hisz- 
pan ja  433.75, W łochy 131 75, Szw ajcarja
489.75, D anja  682, H olandja 1025.59, Nor­
wegia 677 1/2, Szwecja 383 1/2. Praga
75.50, R um unja 15.65, Niemcy b07, W ie­
deń 358

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 6. E tćg o  (Tel. Q. P.) Nowy 

Jork 487 3/16, H olandja 12,07 17/32, 
h 'rnnria 124.02. Relcin 34.98 ,3'4. WToehv

92.12, Niemcy 20.42, Szwajcarja 26 32 1rs. 
Hiszpanja 28,b4, Danja 18.20, Szwecja 

; 18.15 1/4, Nor.zegja la.32 1/Ł, Helsing- 
fors 193.40, Praga 164.31, W iedeń 34.08, 
Warszawa 43.40.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja -chwiema. Obrót -średni.

Lwów, 7. lutego.
WA! HTY. Dolary ameryk. t  ( 7 5 J 

do 8 88 -  dolary kaodd. 8.8.3 2 ’■ 
do E.ł 8 7H korony * czeskie 0.1625 
do 0." 50 szylingi rostr. 1.1-5 — 
do 1 6  -  leje 0.05 do CC5 5u 
iranki bancasluł 0.3 5 — do 0.35 50 
franki szwajcarskie 1 75 50 do 1.72 — 
funty szterfingl 43 40  — do 4 81 
Czerwi dce sowieckie za jedeu 3250  
do 33 —.

ZŁOTO. 20 koron Sf 5 * — do
36‘85*— 20 franków 34..0  — do
34 50 -  20 marea o. 42 4  >*— do
42 80'— 10 rubli ras. 4o.ó0 — do
a7 20- -

5RRRR1A KotOoa anstr. .71 
dr> 0 7 1 5 0  5 Hot anstr. 3.60'— do 

70 -  jloren eustr 1 80 - do 
i fe5 — tobie ro» S C6 — do 3.16 
kooiejkl t  rubel 1.53 — do l 58

i

OGŁOSZENIA,
NAUKA l  W llitoOM r A rn u  

10 tjio.zy aa wneas.

r W OLNE POSADY, 
10 proła” aa ™»taa. i

SZOFERA mechanika, kawalera po-azuku- 
ją od 1/4- do aiuta bardzo dobrej marki. 
Płaca 100 z j . i utrzym anie. Odpisy 
świadectw '.'i z-gloszenia pod „Autamo- 
hil“ do Administracji 1359-3

SPAWAGE suiogenem larycmuiast zosta­
nie przyjęty, Spaw alnia Lwów, . ;J. Ry­
cerska 1 i- 1366-3

KOMPLETY języka francuskiego i wio­
tkiego 6 osób — 60 zj. Ul. Konopnickiej 

4. tewy parier. 1364-3

FORTEPIAN DO CWiCZEN 10 zl. miesię­
cznie. W lad-omoŁć Gazeta Lwowska, Kar­
melicka 2. 1300-3

ANGIELSKIEGO języka kursa rozpoczy­
na  metod. Benmza Fachowa siła naucza­
jąca. EGOLE REFORME, Piłsudskiego

MIESZKANIA, KKiDiFZ 
10 groszy za wyraz. I

14 -1 ; a — ft io«o_.i

LOKAL sklepowy obszerny, jasny, suchy, 
na biuro lub imagazyn do wyn-ajęcia. 
Mochnackiego 13. 1364-2

LALkJ. murowany do wynajęcia, przy ul- 
idstoDaua 33; 1363-2

PG-KuJ duży, frontowy, z elektryką w 
śródmieściu do wynajęcia dla. pań  za­
jętych za do-mom. Zgłoszenia: Staszica

TT 1R33_*

są największą w Europie eewją wzb- 
row i najk rzys nieji^ym na świę­
cie fjrnkiem zaku ów. Więcej i  ż 
1600 grup towarów z wszystkich, ga­
łęzi przemysłu będzie repre/entjwa- 
nych. lO.OdO wystawców z 21 kra­
jów zare prezent uje ; ostatnie zdoby­

cze s we i produkcji.
Ta g ogolny od 4 do u m arca i°28. W 'el- 
b ie-T a g i : ie c h  ii .-ne i b u d o w a n e  oa 4. 
do 14 m arca Ta g włó iz tm  c<y od do 7 
tuarca. Targ na obu  ie i attóry od 4, do /. 

marca
Iuform acje udziela i zgtoszerto  p  zyi- 

m nje Urząd Targow y w L ipsku, o .az Be: - 
in teresow ne Przedstaw iciel tw  i na  Mało- 

polskę W sch o d c ią
BRACIA MUNO, Lwów, Sykstuska 23

Tel 5/8.
33 p-e  ulgi na  k dejach  polskich i n ie ­

m iecki h  ‘

I
KUHEaPU A t l i .  A O. A. 

12 groszy .a wyraz. 1
JfNA WERBER odpisze na listy ostat­
nie. 1353

I SnGUBiONOL ifcftAiiiiijkłOAJ
10 siosay Ba wvras. I

PROSZĘ uczciwego znalazcę pugilaresu 
gubionego dnia 4- lutego w „Teatrze 

Nowoć ń“ o wysianie fotografii i poipie- 
rów -pod adits-em Hotel W arszawski, 
pokój 32. 1358

l
MAlrt SMOiitatiAfi. 
12 arii.zy za wyraz. J

pHZłbYOJMA, in,t6i,gen*na, młoda, go- 
f apodarna, z dobrej rodziny, wfasne m ie­

szkanie, pozna mężczyznę, starszego na 
'dobrem stanowisku w celu m atr. Listy 
do Administracji pod „Przystań". 1366

f
AoKAuY PO hA t-feit*  A rt*  

8 grr-za »  wyiaii> i

„R I P O L był, j st i pozostanie 
i  najpiękniejszą farbą emaljową. Żą lać
 — — V.Tj  strzegąc się naślado nictw.

P rzei8 'aw iciel na Polskę:
MARC£L LIMtiENFELD, Warszawa Sienna 30. 

Energiczny dobrze wj row d/.ony ajent na Lwów po­
szukiwany

nijtrwal=zą 
wszędzie.

MŁODA, sym patyczna, intetigentina pan ­
na z dlugcletmą praktyką sklepową i 
kasierską poszukuje posady w sklepie,, 
kaw iarni lun w ja-mma innem  Prze<ls.L:i 
biorstwie, najchętniej we Lwowie. Świa ­
dectwa ma dlugoleftne i  pochwalne, Ła 
-kajwe zgłoszenia do \dm inistracji Ga­
zety Porannej pod „Kasjerka", -1375-4

MŁODY POMOCNIK handlowy 2 działu 
restauracyjnego, poszukuje posady. Ła­
skawe agl-oszenia: Podhajce-Halicz, W. 
r^ h u l |r i .  r î-1 >

ST>(i ZAPALHYKRWAWIEniE 
SWĘOZEHIE

U  £  U W A
H E M O R N - K L A W E

i .

E D G A R D  w a l l a ć e ,

Ś C I C 3E L
2. kam ienną twarza, słuchał Laiwley 

Foss 0[Tow:ad.an-ia stairogo dyrektora 
i po chwili wziął airikusz z  jego ręki. 
Nawet . d-rgnioniiem pcnwtdu mc zdra­
dził swych myśl..»j

— Dostaję -tego taiką masę. że tru­
dno mi nalychm -s t cośkolwwk po wie- 
-dzieć, ale jeśli pan pozwoli wziąć tę 
kartkę do -rnegó biura, pnzegląidiu; 
książki.

Biiixan żuow -się Msianowit Nie 
chciał tego ważnego aowodiu wypusz­
czać z ręk-i, choć bez bliższego badania 
nie [rrzedę/tawiitaił on żadnej wurbośn 
ż.godzit się niechętnie.

— Jak się panu podoba ten gość? — 
spytał Kncbworlih, gdy ćlrzwi zamknę 
ły się za reżyserem.

|  Nid-poctoba mi się woale — rzekł 
Szczerzą Michał — fierwGKt 
żerne ,est -stanowczo jjeam ej, choć. być

tnoze, wyrzą-cjzant biodaikowi wielką 
krzywdę.

Jack Knebworlh westchną?' Rosc 
'pył jego wielką tnoską, większią niż 
uhipczki z pełną Łemp^-amentu Stella 
Marą

— To dziw-ny rjhio^ask — rzekł w re­
szcie — choć. n-iezwy-kle inteligentny 
i zdolniy. Niigdy nie yidzi-ałam człowie­
ka, który z tatttą ła'wośc.ią potiraifi uło­
żyć: scenariusz, ale charakter -ma t r u ­
dny, że tak powiem-.

— W yobrażaim sobie — odparł Miko 
sucho. 1

Wrocalt do prgcownj, a  Brizan: po­
szedł cd-szukać dziewczynę i fmzepro- 
aić za swe niegrzeczne postępowanie

Panienka była siłnic zajrumiemons,
—- T*k mi strasznie przykro —• mó 

wił pokornie o -  naprawdę żałuję, że 
p,'zy szedłem.

— A ja toż żałuję — odpowiedziała. 
uśmiechając się rmmowdli — cóż było; 
w tym arkuszu tak nad'zwyx«a'jnego; 
niech pan p-nzyzma, że' jeet detektywom 
prawda?

— Przyzsia.ą to -»  rzesl Michał jde
ey że rra jy  na wflgaa p B.

— Ozy pan -mówił prawdę, że mój 
wuj... — przerwała, szukając stów.

— Sie. kłam ałem  — odlparł cicho —. 
p-arii wuj nic żyje, ms. Leaimiington.

— N.e żyje! — krzyknęła.
— Został zamordowany w bairdizo 

dziwnych okoliczńośctach — dodał.
Dziewczyna zibladł-a.
— Czy może był tym K/z-łowtokiem, 

którego głowę znaleziono \v Es>hor?
- — Skąd pani o tern wie?

*'£"3 Ozyf-ałam i,o w  rannej gazecie — 
rzekła —. a  Miike ki aj twi' węch repor­
tera, który wpadł n a  irop tej ostatniej 
tragedii. Pocieszała go jednak myiś-1,, 
że prędzej czy później, m u s ia ł  dowie­
dzieć się o leni.
- Powrót Fosoa' osi&zęd&it m u dal­
szych tłumaczeń; reżyser chwilę roz­
mawiał przyciszonym głosem z  ■ Ja- 
ckem Knebworth, który skinął' na Mi­
chała

Foss nie może żnaleść, akąd 
dostał S'kryp-t -  rzekł, podiając mu air- 
kusz. — Być może, to próbna karJka 
lub epuśclzna po moim 'zbankrutowa­
nym  poprzetmiriuj od -atóregc. dostałem 
oały, stos ?.<»feop!hówr, ........ , . _ . .

Niecierpliwie spojrzał na zegarek.
— A teraz p. B dxan. proszę mi w y­

baczyć, ale mamy robić zdjęcia o 10 
km. stąd,. ?. bołKut-cnileą, jctórej oan d'o.- 
kład-nie wypłoszył w główki wszelką 
myśl o fi-mic.

Miku zdecydował się bez nam ysłu.
— Czy się pan pogniewa, jeśli też, 

pojadę oglądnąć adjęc i a-,,, przyrzekam, 
że nie będę przeszkadzał.

Stary Jack skinął nieizLn-L uprzejmiej' 
i kw adrans później Birixam siedział 
Sok dziewczyny w. sząraibanic, ktor-y 
ich wiózł do Grtff Towsxbc

ROZEZEAŁ VI.
Ad^la dłuższy czas nie odzywał/', 

się do niego. Uraza za narzucone s ł f c  
towarzrshcn i strach przed próbą 
strach, który w miarę zb-liż-anfa sie 
do miejsca przeżai-aczenia, przecliodził 
w panikę czyniły rozmowę . niomo- 
2*rw ą..,

— Widzę, że p. Laiwiey Foss fęćflfi 
'i nami -T- rzekł wreszcie Michał, o- 
g!ądaj|cj się M  śieb-ie.

iC. a. a j  
— o——
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KWfcMBBU^WT B E R  t,wte»3A7Dft£G0?'

KAMIENICĄ 'z v. ovnem m-.esaKar.icfcft z 
» w  kładem do 24-000 dolarów / kupi; dzier­

żawy folwarku 500—700 mongo-wego po­
szukuje; rea-lnoMj z 1 14 -morgowym ogro­

dem przy bocznej Żółkiewskiej za 14.000 
K u f r ó w ;  kamienice kolo techniki z 
- wkładem 12.000 dof&Kjjfcj willę muro­

waną w Brzuchowicach, wolne m eszka- 
nie, elektryka, garaż, pólmorgowy sad, 
za 9.000 dolarów; posiadjhść wiejską 70 

gSnofcow ą w jednym kawałku, ‘bez budyn­
ków7, przy stacji kolejowej w Malopolsce, 
po 65 dolarów za mórg; kilkadziesiąt 
folwarków i m łyny -parowe, wodno,: mo­
torowe w Poznańskiom, sprzeda Biuro 
pośrednictwa Juljana Wojtowicza, Lwów 
Sa:piehv 9. Telefon 34-17 1360

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go­
tówka. Nowacki. P iłłM skie*o 17. 1177

WAGI stołowe, dziesiętne, odważnik' że 
laJpe oraz mosiężne Rontschnor- Ą-e 
gjonów 37. 859-18

HGDNE UUnu>0*i>«tA 
10 prószy za « yraz. I

UNIEWAŻNIAM poświadczenie wojsko­
we W iktor Leitner, urodź. 1902, wyda­
ne przez P» K 11 Lwów. 135t

(Szfuczne
<min

TDMASYNA
1 AZOTWIAK a 

SO L E P O T A  SO W  E
K R ' J D W E ;  S T A 5 5 F D R  r S K I E  
StARCZAN AMONU

i ▲ SALETRA  A  I

M 5 
w

2
E.UN ZELIO |  

' KADRńrHmIWAŁI
ULWÓWh lam ipootn

n n n n H L n u
rauiuszK łt8 Vm wmĄMBEZPWM m

Humor.

ŚWIETNE opaska biodrowe cd l i  z l,  gu­
mowe od 25 zl. „Małgorzata", Batore­
go 34 II. p, 103(1-6 1

ADWOKAT Dr. Józef F inkelstein pi o wa­
dzi obecnie kancelarję  we Lwowie, Sło­
neczna 30. 1336,5

TOREBKI DAMSKIE, skórzane, jedwabne, 
portfele, teczki wykopuje, naprawia 
specjalista Barasch, plac Bernardyński 
1. 2. 1287-3

POKAZ nowego Forda w  Stanisławowie 
odbędzie się w dniach 12— 15. lutego 
b. r. v Przedstawicielstwie Ford Motor 
Company, Ul. Sapieżyńska 11. Bezinte­
resowne in formacje. „Motor", skład 
samochodów, sp. z ogr. odp. 132Ó-3

DR. BUCZMA - CZAPLIŃSKI, kandydat 
adwokatury z egzaminem sędziowskim 
i obrońca w sprawach karn., Tarnowskie­
go 79, szuka natychm iast kancelarii ce­
lem -współpracy. Kwalifikacje doskona-

ite4rvp 1*'M'7

KAZDEMF bez po-ręki sprzeda i wypozy 
czy niobie wszelkiego rodzaju na długo 
terminowe spłaty firma Jakób Czysz 

. Lwów, Rutowskiego: iż: Xnaprzeciw Ka
T̂e\ł- ■*.-}nłon j ff jOOf 1 1 i*Q •

j SAR-
I m£ nt

stopując się do życzeń przedłuża 
pobyt w e  L vTowiie, ale na krótki 
dfcasj Osoby, chcące kcr^yslać z mo  
jaj w iedzy, ■zwrócą się z calem  za­
ufaniem . Przyim uję od 11—1 i od 

5 —8, O ssolińskich 8. I. p.
i  u i " i   :■ 1 in i

PRC WINCJAl
Tanim kosztem załatw iam y w W arsza­

wie wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych, komunalnych, instytucjach 
finansowych etc. Informacje, wskazówki 

we wszelkich sprawach. Biuro „Pomoc Pra­
wno - Handlowa1* W arszai 'a, Jfowy — 
W W  9*—M. r

rOuftUM inaKomiiie świece motorowe o 3 
elektrodach a  5 zl. poleca: WITOLD
TRANDA, Lwów, Podlewskiego 2.

he/w^wj, fseurdS.ssn^;
cierpiący na drażliwość, słabość woli brak 

energii, melancholię, przesyt życia, bez­
senność, ból głowy, wrażliwość nerwów, 
śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca i 
żołądka, otrzym ają bezpłatnie broszurę 
Dra Weis ego Słabość nerwów. Dr. Gib- 
hard i s'tm. ttdrńsk. HV83

K10 S18 CD 0 KU KU
N e  h  p e Bzy ty  ko do aszej fi rny

SY. EKft m w  Kazimierza sHa i
Utór.i ‘ a e

G R ^ O F O K Y we i walizKo 
w e nu dogodne spła y  od 5 z 
tygo n iw o  lub m tea ęcznie. P ły 'y  

od 10 sztuk  na dogodne s ła  y

looo m t t e
wolnych rewodów, ku rów prz mysłow- 
Cicw. wls.se cieli zism sk ch, orai rze 

m ieślnik.w

NON ■'! sa io sc
; do ł  d tt ozn i zen em rrzy ia 'ef ;.ś 
o i w jt.wó zk ej p wiaow j i gminny  
wraz z wymiemen em n jb liszaj s t  cji 

ko ej wej, ur.ędu p.czlow ega i t. d

DOBRŁ
— Henia, nie 

jest widelec...

WYCHOWANIE, 
drap nią nożem I Od

1 9 2 8
wyszi 7 z druku

ISItiA 1DIESIHA riLSIl
w r a z  z  w .  m  G d r ń s H  m  

d!a Handlu, Pricmysłu, Rzemiosł i Rolnictwa.
KSIĘGA ADRESOWA POLSKI:

Z A W l E R A  informacje i adr sy z tcze.pn!jtte ze źródeł urz°óowvch 
uzupe^n one i najskrupul .itniej sprawdzone, zamieszczone b»>pł tnie 
i o ej mulące całokształ po.skie o ży ia gospodarczego.

I N F O R M U J E wyczerDUj co o ł0.'K)C m ^js owoś 'i, poda?ąc w każdej 
- is 'y  ucje paóstwowe sa morządowe, k Ituralne etc. ora'. adresy wolnych 
zawodów, przemy nu, han-lu, właścicieli ziemsk.ch, jak również reko* 
dzie.r ków.

U 0 .iT I R G Z A  wsz"Iki< b wiadomości w zakresie poda kowym, c Inym, 
wwoźuwym i wywozowym, obrotu pieniężnego etc.

U L 0 Ż 3N A  jest alfabetycznie w*sd'ug n r is owości oraz według branż 
i umożliwia natychmiastowe odszukanie żądany h informacji.

Księ 7a wydana jes* w dwóch językach (polskim 
i tranc sk m), przy zem poszczeg >l >e dz: ły 
ponadto w pięciu jeżykach obcych (an uciski n, 
niemieckim, rosy:sldm, czeskim i rumuńskim).

IP CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 9 0 —

Wydawnictwo: Towarzystwo f  kl*m> Mlądzynśrodowej Sp. z o. o.
Jen. Repr. RUDOLF MOS? E

W i r s r ^ w ' ,  Ma^srałkowsia 124 -  Tel * ny : 142- 7 4 , 2 5 Ł8, i06  68 . -  r. K 0 . k 'rto  1775.
K  t o i v  c e ,  M k ewioz 4 Ł . d r  Szkolna 4  K r  k ó w  Zj liki wicza 16.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpallowy m ilim etrow y 

fszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek 
stem 12 gr., za wiersz I szpnlt. milim> 
frowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
a wiersz 1-szpalt, m ilim etrow y (szer. 

60 mm.) po kronice 40 g i,( za wiersz 
1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 m m ! w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekoho

miczny itd.) 50 gr., za wiersz l szpalt 
m ilim etrowy (szer. 60 mm.i w artvk(itach 
100 gr.^ .za  wiersz 1-szpalt. rriilimetrowy 
(szer. 6n mm.) na pierwszej stronie 60 pr.. 
drobnp ogłoszenia za słowo 10 gr.. drób 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż zn s lo aa  
12 gr,- drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 13 gr., prvw atne za sto 
wo 12 gr.. d la potrzebujących prarw lub

posady 3 gr.. -ała stro. a ogłosz miowa 
785 zl.. pól strony ógtosL-ńiowej 150 zl 
cafp strona tekstowa tRO z* cała itrona 
pod nagłów kiem  ' 11 sz a l. 570 z* i 'g łoś­
nia Eamicjscowc 30 proc. d^oisze. — 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem , ogło 
szenia osobno stojące i łiez ntimern Ooli 
rzamir 25 proc Odpowiedzialności ra ter 
m inowe druk nip ńr7vim uiem v Fortu

przekazów  nie bom fikuiein? l-waga:'
Kolnmny ogłoszeniowe «a podzielone na 
8 tam śn  (szprlt), tekstów* aa |  |aapy
.szpalty).

PRENrMFE4TA •niesienoai 
/  dosiawą na m le|sre lab prze

•y lką p « n t o v |  . . .  •!. LIR
Icb d o s tu w y  . . ., cl ■
f « grnniea >i i |

Z drukarni bpolk1 wydawuiczcj: GltUD Ki i  SPODKA, pod i arz. .1. PŁOCKIEGO, we Lwowie ■ tup. red. b l t - t  A:\ s s  .

i


